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OD W YDAWCY.
Dwunasty już miesiąc u pływa od 

czasu, gdy wydawnictwo ,, Kur jera’ 
wznowionem zostało. Potrzeba pi 
sma polskiego w New Yorku, pro 
wadzonego spokojnie i sumienni*, 
okazała się tak wielką, iż poparcie 
jakiegośmy doznali, dało rain mo­
żność nabycia własnej, dużej dru­
karni i zwiększenia formatu pisma. 
Dziękuiąc za to Szanownym Towa 
rzystwom i Szanownym Czytelnikom 
którzy swem cenneni poparciem 
przyczynki się do ustalenia bytu 
,,Kurjera”  —  polecamy się nadal 
ich łaskawym względom.

Zarazem zawiadamiamy szanowną 
publiczność polską w New Yorku, 
Brooklynie, Jersey City i okolicach, 
Iż drukarnia nasza p. n. 200 E. 4-ta 
ulica posiada obfity i nader urozmai­
cony zapas nowych czcionek w naj­
lepszym gatunku, wszelkie przeto 
roboty drukarskie wykonywa tanio 
szybko i gustownie.

Jednocześnie prosimy szanownych 
odbiorców „K u ijera ”  o rychłe 
uiszczanie się z zaległej prenumera­
ty  i zaznaczamy, że z dniem 4go li- 
pca prenumerata naszego pisma po­
dniesioną zostanie do $1.50 rocznie, 
żyli 75c. półrocznie.

Przepraszamy Szan. Czytelników 
za niewydanie „K urjera”  w ubie­
głym  tygodniu. Powodem jednak 
tego była przeprowadzka. Sądzimy 
wszakże że stratę tę wynagrodzi Sz. 
Czytelnikom zwiększony format, w 
jakim „K urjera”  odtąd wydawać 
będziemy. ,

Ponieważ obecnie Brooklyn, Loiig 
Island i inne okoliczne miejscowy, 
ści weszły w skład Greater Ndó- 
Y ork  City, zmieniamy nazwę nasze­
go pisma na „Kw rjer N owojorski.”

P f i O J E K T O W i m .
W  żadnem może mieście półno­

cno - amerykańskiem, stanówiąeem 
siedlisko Polaków, nie ma tylu pro­
jektodawców, doradców i wniosko- 
r iezów, co w New Yorku. I nic 
•dziwnego: praca to łatwa, wcale nie 
ryzykowna, często okrywająca sła­
wą wiekopomną, a zawsze prawie 
popłatna. Projekt zrodzi się w brze­
miennej myślą główne którego ze 
.stałych i fachowych tutejszych wnio- 
skowiezów, odbije się głośnem echem 
na szpaltach pism, wywoła mniejszą 
lub większą sensację wśród publi­
czności, wywebi trochę grosza z ej 
kieszeni, i zginie wreszcie w odmę­
tach życia, zgaśnie jak skra z me­
teoru. Na projekcie też tylko zwy­
kle się tu kończy. Przytem, proje- 
ktowicz jest najzupełniej zadowolo­
ny, bo zrobił cudzym kusztem tro­
chę hałasu i gotówki, a publiczność—  
tez zadowolona, bo ma o czem dłu­
go i szeroko rozprawiać.

Pamiętamy doskonale te rozmo­
wy, gdy powstał, żył i przepadł pro­
jekt utworzenia „G m iny Polskiej.”  
Zbierano się hałaśliwie, kolektowa- 
no centy i dolary. Utworzyła się 
opozycja, która działalność swą po­
prowadziła i zakończyła podobnie 
jak i bojkotowana przez nią „G m i­
na starego zakonu.”  Similia simmu 
lu/s curmitur.

Palej powstał projekt „założenia 
Domu Emigracyjnego.”  I „D om  
powstał —  a jak upadł —  wiedzą 
wszyscy. Teraz powstał na nowo bez 
uw. ?lędnienia wszakże kamienia, 
na którym byłby powinien przede- 
wszystkiem się opierać. Kamieniem 
tem są towarzystwa nowojorskie i 
brooklyńskie, które należałoby do 
współudziału w tej instytucji zawe­
zwać stanowczo. Dlaczego pominię­
to ten najbardziej trwały materjał—  
pozostaje tajemnicą. dlatego wą­
tpimy czy budowa ta długo się u- 
trzyma i nie runie, gdyż brak w niej 
solidnego budulcu i cementu. M ó­
wimy to nie dla tego, by powyższą 
instytucj ą dyskredytować, ale dlate­
go by wskazać, że należało ją  ufun­
dować na takiej silnej podwalinie, 
jaką bezwarunkowo stanowią towa­
rzystwa nowojorskie i okoliczne.

Brak miejsca i czasu nie pozwala 
nam zatrzymać się dłużej nad inne- 
mi projektami jakie sig ciągle wy­
łaniają z „przybytków mądrości”  
dobroczyńców naszegc ogółu. Zano­
tujemy tu jeden tylko jeszcze, osta­
tni —- projekt wzniesienia pomnika 
Koścmszce w New Yorku. Nie wą­
tpimy wcale w szlachetne i wysoce 
patrjotyczne zamiary czcigodnego 
projektodawcy ale zw-acamy jego 
uwagę na parę cyfr. Na pomnik K o­
ściuszki w Chicago zebrano $9.439.51 
pomnik zaś ma kosztować $ 18.000, 
Brak zatem jeszcze $8.560,49. Czy-
i ‘y te d y  nie było lepiej &lw szano­
wny inicjator nowojorskiego pom­
nika, korzystając ze swych zna­
cznych wpływów, zebraną na cel 
ten sumę obrócił na rzecz tego 
pomnika w Chicago, którego już 
dawno wyczekujemy. A  gdy tam­
ten powstanie —  wówczas czci­
godny projektodawca mógłby tera­
źniejszy swój zamiar wykonaó i 
wznieść Kościuszce pomnik tu, w 
New Yorku. A le teraz byłoby dale­
ko lepiej zebrane czy też zbierane 
pieniądze obrócić na rzecz chicago- 
skiegc pomnika. Jeżeli szanownemu 
projektodawcy chodzi o cel patrjo- 
tyczny —  nasza uwaga znajdzie nie­
zawodnie posłuch; jeżeli zaś mu cho­
dzi o inne jakie cele —  a, w takim 
razie przepraszamy za niedyskretną 
interwencję.

Nowe rozporządzenie Mgr Marti 
liellego, Delegata stolicy apo­

stolskiej na Stany Zjedli.

1. Dzieci urodzone w Ameryce z 
rodziców, których ojczystym języ­
kiem nie jest angielski, nie są zobo­
wiązane skoro dojdą do pełnoletno- 
ści być członkami tej paLafJi, do 
której ich rodzice należą, lecz mają 
prpwo przyłączyć się do paraf ji w 
której jest używany krajowy język, 
a więc angielski.

2. Katolicy, nie urodzeni w Ame­
ryce, ale umiejący po angielsku, 
mają prawo być członkami tej para­
fii, w której jest używany angielski 
język i nie mogą być zmuszeni do 
poddania się juryzdykcyi kościoła 
zbudowanego dla ludzi którzy i 
nadal używają swego ojczystego 
języka.

Sk a n d a l  w ie d e ń s k i .

W  wiedeńskim reichsracie, pod­
czas rozpraw o rozporządzeniu języ- 
kowem hr. Baderrego, powstała 
gwałtowna burza, wywołana przez 
narodowców niemieckich, przeci­
wnych równouprawnieniu języka 
czeskiego. Roznamiętnienie było tak 
gwałtownem że o mało nie przyszło 
do bójki, a wymyślano sobie z taką 
werwą i bezwzględnością, że nawet 
redaktorzy polsko amerykańscy mo­
gliby pou tym względem zazdrościć 
„liberałom ”  niemieckim. W ymyśla­
no tam od arogantów, uliczników, 
psów etc. W  każdym razie hr. Ba- 
deni z całej tej sprawy wyszedł z 
nową chwalą.

CHCIEJ I LYNCFOWAĆ 
POLAKA.

TAKŻE SPADEK.

P o swoim dziadku 
Wnuk dostał w spadku 
Majątek, jako łza czysty, 
A  wnuk po sobie,
Skoro legł w grobie, 
Zostawił dyplom cyklisty.

W  Mo,.?* f\  Gum ze­
brany przed sądem groził i żąda1- 
wydania więźnia, Jerzego Fado- 
wskiego, oskarżonego o napad kry­
minalny na pannę Magdalenę Wesna 
Z  New Yorku. Policja wszakże wy­
prowadziła więźnia tylnemi drzwia 
mi i ulokowała go w więzieniu, ô  
znaczy wszy kaucją w wysokości 
$1.000.

Panna Wesna przybyła do Mount 
Carmel wieczorem dnia 21/ maja 
z zamiarem odwiedzenia swego wu­
ja w ExceIsior. Na kolei spotkał ją 
Fadowski, którego znała jeszcze z 
Europy, i ofiarował s:ę towarzyszyć 
jej do Excelsior. W  drodze jednak, 
korzystając z samotnego miejsca, 
Fadowski napadł na pannę Wesnę, 
która’ cię rozpaczliwie broniła aż 
wreszcie została uratowana przez 
kilku górników.

Panna V.Tesna została odwiezioną 
do domu wuja w Excelsior, gdzie 
leży obeeme chora. Fadowskiego a- 
resztowano tegoż jeszcze dnia.

.
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I owinąwszy się szalem, w y­
szła odprowadzona przez Blan­
kę, nie śmiejąc zwrócić oczu 
na Edgara i Mery, bo czuła, 
że .ch widok odjąłby jej odwa­
gę potrzebną do spełnienia fa­
talnego zamiaru, któremu aż 
nazbyt była wierną.

Nieszczęśliwa, wróciwszy do 
pałacu królowej, napisała dc 
tej drugiej matki list, który 
czytaliśmy w poprzedzającym 
rozdziale, aby jej swoje dzieci 
przekazać... i umrzeć!

Gdy Blanka wróciła, wypu­
ściwszy ksf ężnę tajemną przez 
ogród furtką, nie znalazła już 
u siebie dzieci. w

Zapewne odprowadzono je 
do zacnej ich opiekunki; ale

drzwi do salonu gdzie spoczy­
wała margrabina b” lv uchylo­
ne, Blanka sądząc, że może 
tam dzieci weszły, a nie chcąc 
matce snu przerywać, uniosła 
zlekka portyerę, aby widzieć 
czy śpi jeszcze.

Dziwny i wzruszający widok 
przedstawił się jej oczom.

Jakiś mężczyzna klęczał 
przed śpiącą panią de Monta- 
ran. Łkania wyrywały się z 
piersi jego, a kilka słów z tru 
dnością wymówionych doszło 
do uszu Blanki.

—  Przebacz! —  mówił —  
przebacz mi, jedyny przedmio­
cie mej czułości w życiu, złe 
jakie ci wyrządziłem! Powie­
rzyłaś najdroższe swe dobro, 
skarb niewinności ; cnoty mo-

Z E  Ś W I A T A .
X Dukała]] zeiger. wychodzący w 

Aachen, (Niemcy), zamieszcza de­
peszę z Petersburga o zamachu na 
cara w Carskiem Siole. Sprawcą za­
machu był robotnik, przy którym 
znaleziono sztylet’’ rewolwer i któ­
ry oświadczył, że pspgnął zamordo­
wać cara dla poniesienia męczeń­
skiej śmierci i zyskania sławy.

X R°ssja oświadczyła Turcji że 
się nie zgadza stanowczo na zajęcie 
Tessalji. Na ponowienie wojny Eu­
ropa też nie zezwoli.

J W  Rzymie odbyła się uroczy­
stość przyjęcia w poczet świętych 
Zacearja i Tourier de Mataincour.

X Ks. Ferdynand bułgarski bawił 
w Paryżu i wkrótce zamierza odwie­
dzić cara.

X Z Zagrzebia (Chorwacja) dono­
szą o groźnych rozruchach wybor­
czych. Zabito 14 ludzi i zraniono 
przeszło 30.

X Debaty nad wiiioskiem rządo­
wym pruskim, gnającym oddać 
wszelkie zebrania’ oolityczne pod 
kontrolę policji, zakończyły się dla 
rządu niefortunnie.

J Pismo „G aulois”  urządziło pu­
bliczne głosowania, z którego w j ni­
kło, że W ilhelm nie może przyje­
chać do Francji, póki nie odda A l­
zacji i Lotaryngji.

X W  Grecji oczekiwana jest re­
wolucja. Król Jerzy nie może wyjść 
z pałacu, strzeżonego przez gwardję 
obywatelską.

X Socjaliści w Niemczech posta­
nowili przy przyszłych wyborach 
popierać partję opozycyjną rzą­
dowi.

X Prawie cały Kj-lask nawiedziły 
wielkie burze, połączone z gradem i 
ulewnym deszczem.

X Następca tronu greckiego, ksią­
żę Konstanty pragnął sobie odebrać 
życie wskutek nienawiści, jaką prze 
ciwko sobie obudził w społeczeń­
stwie greckiem. Zamiarowi temu 
przeszkodził pewien oficer.

X Turcja zgodziła się na 14 dnio­
wy pokój z Grecją (od dnia 29-go 
maja.)

f  Piotr Accierito, który przed 
miesiącem chciał z unordować króla 
Humberta włoskiego, skazany zo­
stał na dożywotnie ' ięzienie.

X Z Berlina donoszą, że kanclerz 
Hohenlohe ustąpi z urzędu, który 
obejmie Dr. Miquel.

X Ponryślna ekspedycja na Kubę 
odbyła się w ubiegłym tygodniu. 
W ylądowało kilkudziesięciu ludzi i 
dowieziono wiele amunicyi.

X Dwa duże okręty „H ek lr”  i 
„M ississipi”  zderzyły się ze sobą w 
pobliżu New Foundlandu. W ypad­
ków z ludźmi nie było.

| Grecja będzie musiała zapłacić 
wysoką kontrybucję wo; enną, zmniej - 
szyć annją o 2000 żołnierzy i wydać 
Turcji całą flotę-

Z AMERYKI.
-] łv armington. Me. pochwy­

cono posłańca bankowego Kinga, 
który uciekł z Bostonu, zabrawszy 
$30.000.

X W  Chicago odbyła się wielka 
parada b!cyklistów pod dowództwem 
majora Harrisoua. 3.000 cyklistów 
wzięło w niej udział.

J Rzeka R io Grandę wezbrała 
gwałtownie, zatapiając pola i miasta. 
500 rodzin pozostało bez dachu.

J Prezes trustu cukrowego II. O. 
Haveineyer, stawiony w Washin­
gtonie przed sąd, za meodpowiada- 
nie na pytania —  został uniewin­
niony.

J W  Pocatello, Idaho, zderzyły 
się pociągi, juzy czem 9 osób zosta­
ło zabitych, a 8 rannych.

X W  Chicago spaliła się najwię­
ksza na zachodzie fabryka octu- 
Szkody wynoszą $1/5.000.

X Z Pittsburg, Pa., donoszą że 
górnicy pensjBańscy zamierzają u- 
rządzić wielki strajk ogólny, w któ­
rym weźmie udział przeszło 50.000 
robotników.

J W  Pennsylvanii dało się od- 
czuo lekkie trzęsienie ziemi, które 
nawiedziło bardziej boleśnie stany 
Ohio, W . Yirgiują, Virginją, Ten- 
nesee i Indjanę.

t Na Long Island Railroad pociąg 
wpadł na wóz, w którym jechało pe­
wne towarzystwo brooklyńskie. Pięć 
osób poniosło śmierć, wielu —  cięż­
kie obrażenia.

X Telegramy ze stanów Minneso­
ta, Wisconsin i Illinois, tudzież z 
Pennsylvanii, Ohio i New Yorku 
donoszą o mrozach, jakie tam nastą­
piły w dniu 1 -go czerwca. Rolnicy 
ponieśli ogromne szkody, owoce bo­
wiem, jarzyny i zboża pomarzły na 
polach.

+ V\ Montanie powstali Indjanie, 
siejąc mordy i pożogi, >od dowódz­
twem „B iałego byka” . Życiu osa­
dników i podróżnych grezi niebez­
pieczeństwo. Wezwano wojska re­
gularne i milicją.

J Plan budowy nowego olbrzy­
miego mostu pomiędzy New Y or­
kiem i Jersey City został nareszcie 
wykończony. N owy most ma koszto­
wać $m  ooo.ooo.

J 4.000 mieszkań, sztorów i fabryk 
stoi Klłogiem w Milwaukee. „Z ło ­
te”  czasy —  ani słowa.

t  ^ P rovincetown, Mass. donoszą, 
że szesnastu rybaków zginęło pod­
czas burzy kolo N o w e j S z k o c ji .

X W  Loganspost, Ind. aresztowa­
no byłego prezydenta State N a tio n a l 
Banku, J. F. Johnsona. Sfałszował 
czeki na sumę $200.000.

t  W . J. Bryan przyjmowany był 
z ogromnym entuzjazmem w Cleve- 
land, O.

t  Center, Ind. Niewiadomi zło- 
czyńcy ukradli stację osobową kolei
pennsyh-ańskiej.

jej opiece, opiece jedynego 
swego przyjaciela, i ten przy­
jaciel cię zdradził. Rzucił wstyd 
i niesławę na ostatnie dni twe 
go  życia!... A le ukarzę się za 
to ... opuszczę cię... ucieknę 
od ciebie i umrę wkrótce z ża­
lu, bo nie mogę żyć bez cie­
bie; a nie godzien jestem żyć 
przy tobie!

To mów.ąC starzec, wziął 
kraj sukni margrabiny i prz> - 
cisnął go  do ust z uszanowa­
niem prawie religijnem.

Potem wstał zwolna jak gdy­
by zostawiał swą di isze u stóp 
szlachetnej kobiety, patrzał na 
nią przez kilka chwil z głębo­
ką rozpaczą, wyrzekł słowo 
pożegnania i odwrócił się aby 
wyjść.

Wtem zbladł i zadrżał jak 
winowajca złapany na gorą­
cym uczynku, znalazłszy się 
naprzeciw Blanki wstrzymują­
cej go.

—  Zostań! —  rzekła —  m o­
ja matka nic nie wie. Twoje

wyznanie jest dla mnie sami j
  Przebaczasz mi więc? —

rzekł kawaler stłumionym od
łez głosem.

—  Czyż nie dla niej zrobiłeś 
to wszystko? —  odpowiedzia­
ła Blanka wskazując na budzą­
cą się margrabinę.

Pani de Montaran zdawała 
się przypominać sobie co za­
szło: spojrzała na kawalera, a 
poKazujac mu gestem córkę, 
rzekła w  zupełnej niewiadoroo 
ści zaszłych wypadków;

—  Skrywano zapewne przed 
tobą ej okrutne poświęcenie, 
wiem, że honor jest ci droż­
szym nad życie i nigay nie po­
zwoliłbyś jej sprzedawać na-

Niech tak będzie! —  
rzekła margrabina odzyskując 
dawną energię w uczuciu obu­
rzenia jakie nią owładło —  Bóg 
odebrał mi słuch, abym nie 
słyszała o niesławie mego dzie 
cka, wzrok abym nie widziała 
jak uświęcała swój wstyd u 
stopni ołtarza... ale teraz kie­
dy mi wrócił używanie tych 
zmysłów, nie chcę: nie powin­
nam być wspólniczką p0 3c 
bnego targ uU,.

R o s e n tn a l I m k  K ra w có w .
POLSKI ADWOKAT REGULUJE STOSUNKI

POMIĘDZY K0NTRAKT0RAMI 1 ROBOTNIKAMI-
Warunki bardzo dla krawców ao^odne.

y j f  i'jc  krawieckie w New Y or­
ku upoważniły naszego pol­

skiego adwokata i przyjaciela, 
pana Rosenthala do uregulowa­
nia spraw z fabrykantami nbrań 
i kontraktorami nowojorskimi.

Niema Polaka, zamieszkują­
cego New \ ork, a któryby nie 

■ słyszał o adwokacie Rosenlhalu 
*  z 333 Grand str.

Energja jego i zdolności w 
prowadzeniu spraw znane są do- 

i skonale szeiszej publiczności i 
robotnikom, którzy teraz, pod­
czas strajku, gremjalnk udali 
się do niego z prośbą o pomoc i 
pośrednictwo. W  obec przeświad­
czenia, panuj ącegfi wśródTi ra] 
kierów, że każda spraw powie­

rzana p. Rosenthalowi, załatwiana jest szybko i dla klijentów pom\ 
biuro jego przepełnione jest obecnie robotnikami krawieckimi i piacndi 
wcami, podpisującymi bardzo dogodne kontrakty, ułożone przez pana llu- 
senthala. Główną zaletę tych kontraktów stanowi ta okołicznoj.ć, że zape­
wniają one robotnikom pracę dziewięcio-godzinną i place ty goduiową u.e 
zaś posztuczną. Płaca ta tygodniowa w kontraktach przez j». Rusenu.al:! 
sporządzanych, waha się pomiędzy $6 do $18 na tydzień.

Oprócz tego pan Rosenthal żąda od kontraktorów i fabrykantów pe­
wniej prawnej gwarancji, zabezpieczającej dotrzymania zawartego koiiiraktr 

I dobrze się dzieje tym robotnikom, którzy mając jal V(J Po­
wierzają ją w ręce takiego wybitnego adwokata, wpływowego jjtywatelp, ■ 
zarazem naszego rodaka, jakim jest pan Rosenthal.

Walka o polepszenie bytu robotników niezawodnie będzie w; grana, 
zwłaszcza pod wodzą takiego ich przyjaciela adwokata, pana Rosenthala 
z 333 Grand str.

Wiadomość tę zamieszczamy dlatego, że wT obecnym strajku krawiec­
kim bierze udział wielu Polaków i Litwinów, zatrudnumrch w . -'»>p • di-

B fta n d e lk e p n

F otograf i fo rtretista ,
45 C a n a l  S t ., Ne w  Y o r k ..   . J i u n r \ .

Fotografie zdejmowane w najartystyczniejszy sposób i wykończane 
w najmodniejszym stylu, po najumiarkowańszycli cenach.

Wspomnijcie o „Ktirjerze”  a fotografie vYasze z specjalną uwagą 
wykończone zostaną.

Mówi się po polslui.

przeciw %

REUMATYZMOWI,]
KEURALGII i  podobnym chorobom, 

wyrabiany i pols wie ścisłych 
N iE N iio , r  :mm mmmm,

(sławny Dr.RICHTERAl
‘KOTWICZNY9

PAIN EXPELLER.
FrilE MA HIC LEPSZEGO! JedTnle praw-| 
■dziwy z marką ochronną “ KOTWICA**.̂  
IF.Ad.JLichter&Co.,815 Paarl St., NewYork.l

31 MEDALI ZŁOTYCH! innych J
1S filij. Własno fabryki Szkła,
25 i 50 c, uznany i polecany przez:
M̂.Wustrow 84 Canal S.B',austein 53 

ave C. Sehwonziier 1548 
1 ave IV. V.

■, łb,c4 aptekarZJ
 J  Dra RICHTERA

„KOT WlCZNY<fc STOM A K  k T. najlepszy środę 11 
^ccmdęolkonNm^rawno^^xhorobori^^^^J^

S. Jarmulowsky,

54 Canal 3t. jjfep York.
SPh fcKDAZ K a r t  GKRĘ- 

■ j T L Ć( U (tśZYFK ART).

Na v 'zystkie lm je do i z Europy.

■ ysj łka pieniędzy 
do wszystkich punktów świata.

Kupno i w ,aria wrszystkich monet
zagran.r.Kiiy h, papierów wartoś­

ciowych i t. p.
FUja «’ Jlumimrgu:

t1 Gerkenstwittee.

szeg o
Te słowa przeszyły serce ka­

walera jak ostrze żelaza... czer­
wienił się i bladł na przemian.

—  Działałam sama, moja 
matko! —  żywo odpowiedzia­
ła Blanka, śpiesząc szlachetnie 
na pomor staremu przyja 
cielow l.

Moja córko —  dodała po­
dnosząc się zwolna z uroczy 
stą powagą i zdejmując z nad 
kominka szacowną miniaturę 
naśladującą wiernie rysy mar­
grabiego de Montaran —  za­
klinam cię, abyś mi powiedzia­
ła wobec tego czcigodnego wi­
zerunku, czy możesz bez zaru­
mienienia się nosić tytuł uży­
wać majątku tak drogo opła­
conego ?

Blanka schyliła głowę, bo 
znała nieugięty charakter ma-

wszystkich uczuciach życia, 
posunęła energię aż do suro­
wości gd y  chodziło o delika­
tność lub honor... młoda ko­
bieta zrozumiała więc, że jeże­
li jej własna dusza mogła z mi­
łości udzielić przebaczenie, jej 
matka nie przebaczyłaby n igdy!

Pojęcia margrabiny zbyt się 
zgadzały z pojęciami kawale­
ra, aby tenże nie miał cieszyć 
się tajemnie, słuchając jej
mowy.

Od czasu tego fatalnego mał­
żeństwa ja [ je nazywał, bie­
dny człowiek . /  m ał ani je­
dnego dnia spokojnego.

Obawiając się nieut tannie 
aby Blanka nie odkryła taje­
mnicy swego związku, używał 
rozmaitych wybiegów, aby 
wytłomaczyć pani de Monta­
ran dziwną nieobecność mał­
żonka [ej córki, a nawet, jak 
już powiedzieliśmy, ze stra­
cham czekał chw li, gay jego 
stara przyjaciółka odzyzka

mą piśm iennie m ógł wiele 
rzeczy zanjF*czeć| ale niedokła­
dności dyszel kie zruknąćby mu­
siały pirze(ł pytaniami
bez ogródki stawianemi pr/ezj 
zdKOó&y■ ro zsą d e k  m a ig ic ib jłr g  
na któr-^ wym&gać będzie od- 
pow ieó2! jasnych i dokładnych.

Czyz trzeba dodawa , że nie 
Oo>omny majątek skusił pani 
dr3 Saint-Laurent, pragnął tył  ̂
kp dla swych przyjaciółek do­
brego bytu, wygodnego i sjio- 
ko1neg °  życia, a ten dobn, 
byt z wielką radością znalazł 

{. kawaler dzięki przypad 
kowi czy szczęśliwej Sw ojej

owiaźdt>
dobrą margrabię 
an, ktt ,fhgch :̂u
y szczupłych fun
'wa jego r 
dochodzić, 
h ofiar, sto 
a może ski

j opieki c; 
lie nad młoi
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*' Daleko mniej kosztuje pisać i 
rozprawiać, niżeli szczerze mówić 
prawdę i narażać się ty jej obronie.

Ad. Mi/;]:!, tr!rz.

* Z życia przychodzi wszystko 
zlo. ze sztuki płynie tylko szczęście.

Sintkieitiez.

* Ludzie wstydzą się często uczuć 
bardzo dobrj ch.

Sit nlrfryicz.

Dzisiaj nie trzeba jnż zalecać 
ludziom wzgardj życia; należałoby 
raczej starać się dać im uczuć cala 
jego cenę.

A d . ifA^ieariez.

■ W  wacho w anie polega na tern, 
żcb\ nie żałować na to, co nartę.

N ietikiwinz.

■J W A G I .
Ze sprawozdania sekretarza finan­

sowego widzimy że na pomnik K o­
ściuszki, który ma stanąć w Chica­
go, zebrano S0.4 59.51. Ponieważ, cy­
fra ta wzbudz.iła apetyt w pewnym 
..pułkowniku”  polsko amerykań­
skim, który na swoją' rękę zamierza 
zbierać składki na postawienie pom­
nika Kościuszce w ..  Nowej Czę­
stochowie, oznajmiamy przeto, aby 
uchronić Polaków od możliwego 
błędu, że składki na prarodziwy po­
mnik Kościuszki przesyłać należy 
pod adresem pana Leona Szopińskie- 
go, 505 Noble s tr j Chicagp, 111.

* *■
W ] żej wzmiankowany pułkownik, 

a w niedalekiej przyszłości zapewne 
jenerał II. P. Lewandowski, Medi- 
cinae Doctor, niedoszły konsul szu aj- 
carsko-amerykański, cudotwórca no- 
woczęsŁochowski, tudzież prezes, re­
prezentant i wodz wszystkich braci 
Polaków i Litudnuw w New Vorłtu 
i okolicach, oznajmić raczył repor­
terowi „TYorId’a” , iż, natchnięty 
cudowną wizją, postanowił wznieść 
Tadeuszowi Kościuszce spiżowy po­
mnik w Nowej Częstochowie, na 
tern samem miejscu gdzie, jak opo­
wiadał pułkownik, Kościuszko poił 
swego rumaka. Naturalnie, nie ze 
swoich własnych funduszów, lecz ze 
składek publicznych. Przenikliwy 
wszakże reporter dowiedział sie 
gdzieindziej iż wiele polskich towa­
rzystw stanowczo się temu projekto- 
u : swego pułkownika sprzeciwia. 
Reporter -nie dodaje dlaczego ? My 
jednak wiemy aż nadto dobrze, że 
towarzystwa protestują dlatego tyl­
ko. że obarczonego nadmiarem ma- 
cy ubóstwianego swego „pu łkow ni­
ka”  nie chcą obciążać nowym cięża­
rem. z jakim niewątpliwie połączo­
ne jest... liczenie pieniędzy.

czonc zamieszkujących. A  inicjaty­
wę protestu wziąć na siebie powin­
no duchowieństwo polskie aby nie­
porozumienie to chwilowe zapewne, 
a dla nas tak bolesne, jaknajprędzej
usunae.

* * *

IP O  c o ?

Po co mńw« o przeszłości, 
Dauhej-Iepszej, naszej doli,
Z samej nawet uprzejmości - 
Nie trza mówić co nas boli!
Nie trza w sejmie, ni w rejchracie, 
Mówić jak się dema mamy,
('z\ nam woda kraj zalewa,
Lzy za ciężar sie gniewamy!

Pożar d a n i  n i e s ł y c h a n e j .
raz w nowej formlKVanej,

Ależ za t ' my swobody
•Li/-; po s a m e  n i a i n y  brody.
l>o d ioć chwasty, ciernie, głogi, 
Śc elą dziś nam wciąż pod nogi, 
Choć już pełne łe z  ł zaw i ce ,  
Po co badać tajemnicę!
Po c0 grzebać w grobacb Ojców , 

Szukać w trumnach martwej ch wały
Dy wspomnieniem cnych praojców*,
Młódź do czynu podniecnj v ? 
Próżna praca i zabiegi 
Nie odmienić ciężkiej dojj 
KieLuh pe!ny aż p0 b r z e g i^  
MustnJ stęka,-, chociaż he li!
\ie dowiedzieni swoją r^tj 

Że nadziei gw iazda zbla #ą,
N ie w ygramy apelacja —
Choćby nawet i do D ja b la !--

z  D jabla-- Ł -a Ł ow stieg o

CZERW

Życie tanie —  szczaw,
Kanikuła figle płata,
Noce ciepłe —  romansów ■
AA ięc zachcenia mącą głów,
bba "Maków też weselę; 
w,:. .  ̂r,, ida bardzo wiele, 

t szc/ory mrów ki się krz tt jfłi 
Mucuy rov dokuczają.

I mimowoli, po przeczytaniu po­
wyższego rozporządzenia an f ipolskie- 
go przychodzi nam na myśl, czy nie 
miało racji tow. „A llgem eine ATe- 
rein” , opierające się tak długo od­
daniu polskiego kościółka w New 
Yorku na pastwę irlandzkim bisku­
pom- Towarzystwo to jednak, na­
kłaniaj ąa się do potrzeb Polaków 
nowojorskich, szlachetnie z praw 
swoich czasow-o się zrzekło i kościół 
otworzyć pozwoliło. A , jeżeli roz­
porządzenie delegata uzyska siłę 
prawną —  cóż się stanie z naszemi 
•świątyniami, z takim mozołem przez 
lud wznoszonemi V

Redaktor „Narodu Polskiego”  w 
swem piśmie piastuje „kwiatki ję ­
zyka polskiego”  które ze skrzętno- 
śc-ią, godną lepszej sprawy, zrywa z 
pism polsko-amerykańskich. Żeby 
jednak szanow-ny redaktor zechciał 
zajrzeć do swego ogródka, znalazłby 
i tam pachnące ziółka. Naprzykład 
w patentowanym artykule „Obrona 
a miłość”  znajdujemy taki frazes: 
„a le  prawo świat przetrwa, bo bos­
kie wypowiedziały (jo usta”

* *
44

Tenże patentowany redaktor na­
brał wielkiego rozgłosu, zwłaszcza 
po napisaniu „Ilakatystów pols­
kich’ , który to artykuł zyskał mu 
oprucz tego uczony tytuł „magister 
stupiditatis”  Winszujemy, ale nie 
zazdrościmy an organowi takiego 
redaktora, ani redaktorowi takiego 
tytułu.

* *
*Niektóra* instytucje, aczkolw-iek 

nader pożyteczne, tracą na tein, że 
posiadają lichych przywódców i kie­
rowników. (fddziałnowojorski Skar­
bu iai-Ę p 0i. w Rapperswylu odda- 
wna utykał na sekretarzy. Obecnie 
jednak pozyskał nowego, w osobie 
pana Kaczorka, który niewątpliwie 
okaże się zdolnym i pożądanym u- 
rzędmkiem, a który pracując wraz 
z prezesem, St Prusem, człowiekiem 
ze wszech miar godnym szacunku, 
doprowadzi niebawem tę instytucję 
do kwi tnącego stanu.

-» «■
ri *
Świeże rozporządzenie Mgr. Mur- 

tinellego, delegata papieskiego w 
i ashingtonie, dotyczące auglizowa- 

nia kościoła katolickiego i usunięcia 
z niego języków nieangielskich, a 
więc i polskiego —  powinno wywo­
łać jednogłośny protest ze strony 
wszystkich Polaln'Vy, Stany Zjedno-

R o zm aito ści.
\ Dłng St. Zj. wynosi obecnie 

niebywałą dotąd sumę 000 miljonów 
dolarów.

\ Nadzieje pokładane przez Ży. 
dów w Liberalizmie cara— jak dotąd 
zawodzą. Jaskraw ym dow-odem te­
go są ostatnie auti-żydow skie rozru­
chy w gub. kijowskiej, gdzie rząd 
po dwóch!!! djiiach dopiero wysłał 
wojsko na obronę żydów. Zaś na od­
być się w sierpniu mający w Mos­
kwie światowy kongres lekarzy, 
rząd pozwolił lekarzom — żydom tyl­
ko na sześciotygodniowy pobyt w 
Moskwie.

|| AA7- Wivenkoe,“ w Anglji, mie­
szkają czterej bracia Barr, z zawo­
du rybacy, W u /y  mają razem 'i-57 
lata. W szyscy czterej cieęzą się naj- 
lepszem zdrowiem i mają cały le- 
gjon dzieci, wnuków', gra wnuków 1 
prapra wnuków.

J W  Paryżu pani Huot de Gran 
eourt, żona bogatego spekulanta, 
otruła dwie swoje córeczki, a nastę­
pnie siebie za pomocą cyankii potasu

j  Ex-prezydent Cleyeland obęi 
mując krzesło prezydenta przed 8 la­
ty był prawie ubogim, —  ustąpił zaś 
L-.ko miljoner. Majątek jego prze­
nosi obecnie jeden mil jon dolarów, 
a d o r o b i ł  się go przez oszczędność 
szczęśliwie spot ,-lcje, z pensji swej 
rocznej §50.000 oszczędzał stale 
80.0000 rocznie.

\ Niezawodnie najstarszym wie­
kiem studentem jest pastor bapty- 
stski Scott, liczący 63 lata życia, 
s ł u c h a c z  drugiego kursu medycyny 
na uniwersytecie w- Guysboro, N. S.

\ Dochód rządu St. Z j. za rok 
1S96--97 z podatków krajowych i z 
cła wynosi sumę 543 miljonów doi.

I Okres ostatnich dwóch lat za­
znaczył sić w marynarce światowej 
niepainittnemi klęskami. Obliczają, 
że w r. 1895 i 1896 zaginęło 6 5 pa- 
row-ców i 117 masztowców a z niemi 
7430 ludzi. Ostatnie dnie przyniosły 
nową katastrofę. Paro wiec francuski 
„Y il le  de St. Lazaire”  zatonął na 
pełnym Oceanie. Z załogi i pasaże­
rów, składających się z 76 osob ura­
towały się tylko 4 osoby-, prze- 
bi wszy straszne 0 dniowe cierpienia 
głodowe i pragnienie i wystawieni 
w otwartej łódce na lodowe zimno. 
Opis cierpienia tych nieszczęsnych 
najtwardsze, najzahartowańsze ser­
ce poruszyć może. Straszną też po­
dróż odbył masztowiec „Oakcrs” , 
obecnie w porcie liew-yorskim. Dnia 
4-go lipca 1896 r. opuścił on Hong- 
Kong. w Chinach i przebywszy 
straszne burze, po 9 miesięcznej po­
dróży przywleczony został do portu 
przez parowiec Kasbek.

| Z Nowym Rokiem, tj. z dniem 
kiedy Brooklyn, Long Island, 
Westchester County itd. przyłączone 
zostaną do New Yorku, stanie sięj 
N- Y . najwiekszem co do obszaru 
miastem w świeoie; drugiem zaś 
z rzędu co do luduośęi, bo pierwszęń- 
stwo trzyma Londyn z przeszło . 5 
milj oiioi. ą ludnoścga New York zaś 
liczyć będzie przeszło 4 milj. dusz. 
Major N. Yorku sam, będzie miał 
do rozdania 23.000 posad, tj. poło­
wę ludzi, jakich zatrudniać będzie 
U Większy New York” .

—  Dług większ go New Yorku 
(po złączeniu z Brooklynem i t. d) 
wynosić- będzie okrągłe 200 milj

J Dochód brutto 204 kolei w St. 
Zj- o długości 136.852 mil był 
1896 r. §1,011.120.892 (jeden mil- 
jard, 11 miljonów, 120 tysięcy, 
892 dolarów) . Wydatki wynosiły 
§709,801,723. Gzysty v, ięc dochód 
wynosił olbrzymią sumę: dolarów 
301.319.169, a z[ teni przeszło § 
części dochodów. ^

J Najbogatszj i. ^rezydentów St. 
Zj. był AYashingtoii i Buchanan.

| Obliczaj ą że R  >sj a posiada w Eu­
ropie 527.500.000 akrów las u., Szwe- 

>cja 42.000.000, Niem-.-y 34.000.000, 
Austi-ja 24.000.000, A n g lji 30.000.

X AV Londynie, w żołądku indy­
ka znaleziono perłę, którą następnie 
sprzedano złotnikowi za #75.

J Około 50 miljonów niewolni­
ków żyje'w  Afryce, której ogólna 
liczba mieszkańców wynosi 200 mil­
jonów.

■ X W  Stanach Zjedno,* onych znaj­
duje się 40.000 osć tr lrhoniemych.

I AY Stanie Nc,v i o i k  zapłacą w 
tym roku saloniści 10 miljonów doi. 
podatku za prawo \,yszynku.

I Jedna z gazet berlińskich poda­
je do wiadomości, że miejscowa a- 
gencja koncertowa Sachsa zwróciła 
się do Paderewskiego z propozycją 
dania 40 koncertów w Niemczech 
ofiarując mu za to pół miliona fran 
ków ,- Mistrz nie przyjął zaproszenia 
zarabiał już bov iem za t’ leż koncer 
tć«w po m*1 ionie marek.

X AY niekiórych obwodach Chin 
używają wieprzy, jal,*i zwierzęta 
pociągowe i. zaprzęgają je do wóM 
kow, podobn e jak niemcy posługu 
ją się j)sami.

X Kuśnieiz.e -ży -j: • >c/.!ue na
wyroby futrzane v,r?<sz!o milj on 
„kórek kocich.

I W  -T uach z i . , t .
znajduje się <- ło 9 milioiiów far­
merów.

X. AY Stanach Zjednoczonych jest 
około 4.000 milionerów. Z procen­
tów dy.i irlendy jaką otrzymują mo- 
żnahy zapewni-' stałe utrzymanie 
setkom tysięcy ubogich jjodziii ro­
botniczych.

t AYyspę Manhattan, na której 
obecnie stoi miasto New York, sprze­
dali Indyanie Holendrom, w roku 
1668 za 10 fuzyj, 30 funtów prochu 
strzelniczego, 30 par pończoch, 30 
siekier i parę przyrządów domowych.

POLKI DENTYSTA

Nr':
k  c h

Widząc, m^ry rabii-iA i e- 
córka mają j-i -v, nidne wy­
godne życie, kaw-lei- byłby 
chętnie uym ’ j się 
^ k  okrutnie nabjteLa t 
barO -iej, prawd/i^ _ 
krosć sprawiał m., pev.'. 1 ^

^  dzaj ptzewaii, jak- mf16"  l ° ,  
ł  nim 'w częsty eh stosie, 
j^fcdawny ojciec Uapuin, hrl^C- 

W oronso n , ten zły jt g'ia
W  niusz. tak go nazywał kawah
L Byłbj oddał wszystko r o t1,1’
| biadał, a b y  w y d o s ta ć  się z 

włarl ty s w e g o  złośli w eg o  i ? 
czne^ o  prz< ci w n ik a . k r ó v » v p
ny ^ażną tajemnicą. to’ \ V.
trzecim punkte4  i . ltnj, "  
na zadanie ka'.v j^ ^ ^  

sekt-ei i,| 
s z k a t  przy każdej 
w y  puszczać ostre
pana cle Saint-La 

Z ty^h więc pr 
łeł‘ potakiwał zdt 
liiny. zapominają 
^pieniu o w; znan]

yniid  Ciaiik.cx /A

KTO TO?
Prała dawniej w k'-aju ohusty 

Pani ex-sekretarzowa 
Tu ma stałe wciąż zapusty 

I utyła niby krowa.

Mąż chuderlak, w pysku cięty 
Już podołać jej nie może 

AYięc na bruku zbija pięty 
I nie sieje, chociaż orze.

A  żoneczka wrajiz swym szmalcem 
Plotki robi w okolicy 

Wszystkim kiwa w bucie palcem 
A ż dostanie po spódnicy-.

Dr. M. J. EmfiJin.
5 8  ST AN TO N  ST.

Blisko Forsyth St. N ew  Y ork , N . Y .

Wprawia sztuczne zęby, stosownie 
do twarzy i wypełnia złotem albo wpra 
wia nieregularnie aby nie spostrzedz 
imitacji. Nie dobrze wprawione płyty 
przerabia się.

8‘r£T Żaden szkodliwy materjał nie 
wchodzi w moją robotę.

W yryw an i : specjalnnstc.

5

■ g r j i s r a c s y  ^

G O S P O D A P O L r S K A .

Ale/tnder Bertz-g,
Washington Hall.
Obszerna i elegancko urządzona sala 

na posiedzenia dla Towarzystw, w esela, 
koncerta, zabawy j t. d.

Piwo. wino. Mli i iin ry
W Y B G rtN E  C y g a r a . i- P o o l  T a r l e . ”

Piwo rozwozi do domow.

i .  m ą m m
4 2  GNANO ST. P.FOOKLYN, N.Y.

Edward Genins
Członek Z w . N ar. Fols Gr. 43  Biały Orzeł.

205  E W  JEN S T R E E T ,
N-EAP. M /N J E R  S T . B R O O K L Y N , N . Y .

Kwatera Tow. Rzent. i Trzem. Połs. 
Grupa Z. N. P. Rzetn. Nr. i ; Grupa 
Z. N. P. Rzent. z; Klub Pułaskiego;

Biały Orzeł.
Obszerna sala do posiedzei i zabaw. 
W y b o rn e  pltPnJ w in o , w o u f  

i  c jfra ra .
POOL TABLES.

5T. PALEWSa
w o z  m m i

Maluję i odnawiam kościoiy, doiny, 
hale i t d.

Tapetuję mieszkania. -Maluję szjDly

Robota dobra i trwała za którą gwa­
rantuję.

Dla Rodaków znaczne ustępstwa.
1 2 4  C L A ^ f  G T .

(Greenpo nt) Brooklyn, N. Y.

9
iniroifgator,
trdi7jixvy,

19© E. 3 id st.
F.óg- Ave. B (Rear) New York.

Oprawa książek, reperr cja wachlarzy 
oraz wszelkie’ galanterji.

Jeżeli kto z Szan. Rodaków ma pracę, 
proszę nadesłać postał carrf’ a oso­

biście zgłoszę się po nią.

Główna kwatera Towarzystw Polskich z New A'or -u.

2 .1 3  Forsyth St.
PRZY HOSTON STREET NEW YORK, N.

Obszerne i elegancko urządzone Hale do posiedzeń, zabaw, wesel i t. d.

b i w # ,  i w ,  m m m  t  w ą & m . .

  I?OOl J ja b lr .----
Zawsze świeże przekąski. Piwo butelkowe odstawia do domów.

H i  A .
Pom. 1 i 2 ulicą. N e w  Y o r k ,  N. Y.

FOTOGRAFIE i fC B T S E T
FOTOGRAFIE N A PIERW SZOPZĘDNY SPOSÓB 

W YKOŃCZONE. -  ZNANE Z NAJLEPSZEJ 
FO PO TY NA CAŁEJ WSCHODNIEJ STRONIE ^ ,

u

MIASTA.
Spec.jalno.se fb ł o g ra fb w a n io  g rn p  to w a rzy stw .

Max Schwartz & Brother,
P r o p r ie t o r s .

Progress Asseirbly Rccm s,
DA'VNIEJ „C O N CO RD IA ASSEMBLY R O O M S’.

2 8 - 3 0  sĄ v 8 . Pom- 2 i 3 ul. N cyV  Y o r k .

Wspaniała Hali na bale, przedstawienia, wesela, obchody, wieczorki i t. d.

Kontrakta można zawierać każdej chwili.

JVla x  S c M ^ ’ ai>t z  i  g r a t .

^mwwwiKmłmłFrwiiiTTiiairłrRCTiłTrłTTmmrrTTTTTTTi^
^  C O  M A M Y  C Z Y N lO  w  wypadku kaszlu lub zaziębienia?

: 5EVERY BALSAM NA PŁUCA |
jest uznanetn przodującem lekarstwem na wszystkie kaszle, za- -~*f

» =  ziębienia, chrypky i wszystkie choroby gardła i płuc.
Cena 2 5  i  5 0  cent. :: ;

K i — " 1 1  - — — ' i
g~- Z E S Z T Y W N I E N I A  muszkułów i staw, neuralgię, bóle w 
y t  siedzeniu i reumatyzm, poddaj raz magicznemu w pływ ow i

SEYERY OLEJU ŚW . GOTTHa RDA, 3
yś cudownemu iagod- icielowi bolści Cena 5 0  cent.

Sr. W IE L K IE  M Ę C Z E N N IC E

Osadzanie brydantów. Fabrykacja 
i naprawa pod osobistym kierowni­
ctwem właściciela. Fabryka mieści 
się nad sklepem. Interes otwarty do 
8.30godz., w soboty do 10.30 wie­
czorem.

L  hcsenhlati
Polski Agent ubezpieczeń oc ogniu i 

na życie
UBEZPIECZA DOMY, SAL( >NY, 

S K L E P Y  
i wszelkie nieruchomości w jakrtajlep- 
szych towarzystwach i pod najdogo 

dniejszymi warunkami.
12 Jefferson St. New York.

są kobiety, p< ddane nieregulai nośc: -'ożądar.ych dla zdro- 
wia iunkcyi.

S F V E R Y  k o b i e c y  R E G U L A T O R  §
vUoął*i ‘-cleści, powoduje regularne121? 1 Orowte Cena $ '..00

Sr-
C r- F .r gpi-//Gtl*v!Z w api fek*,, L i 'Fi;ólfiy-ćlT skiiidtich.

W. F. SFVFJ<A/ CedŁ.r ftaplds, Iowa.

A .  P o l e w y ,  3 .  M o g i l e w s k i ,  H W o r r o r .

3 9 1  G r a n d  S t
S Z Y F K A R T Y

NA
NAJSZYBSZE

FA R O W C E

i S T e w  I T o r k ,
WYMIANA 

i
AWSYLKA 

P I E N I Ą D Z A ’ 
do

EUROPY 
PRZEKAZEM 

-r  - lub
TELEGRAFICZNIE

AVYPŁ.ACA I PRZYJMUJE PR ZE K A ZY PIENIĘŻNE I W EKSLE 
DO W SZYSTKICH  MIAST EUROPY I AM ERYKI.

FIL E T A
KOLEJOW E.

POLSKI NOTARJUSZ ZAAYSZE DO USŁUG SWYCH RODAKÓW 

Koretpjndeńcja w Języku Polskim.
Niezapominajcie naszego adresu:

I t H  f w i l  S t r e e t ,  W  w  € I t y .

—  ]\xe wypada mi —  mówił 
widząc, że Blanka zachowuje 
milczenie po gniewnych sło- 
" mi matki wypowiadać 

własne zdanie w tei ważnej o- 
kchczności, ale jeżeli księżnę 
Meczerską. wstrzymują jakie 
wspaniałomyślne względy dla 
jej małżonka u postanowieniu, 
które ma powziąść, z łatwo­
ścią je usunę, wyjawiając po­
stępek uwalniający ją od wszel­
kich względów dla księcia; 
szczęście jej z nim nigdy nie 
byłoby mozliwem!

Blanka spojrzała na kawa- 
Łt,umiona że widzi nie-

t£inV Sxlzie sP°dzie- 
^ f - 1 #  spm >rnie-

Książę mówił daleł 
pan de Saint-Laurent — plz 
siąg:. 'zeczywistej matep swych 
dzieci, to jest, ^wej kochance,

ngdy nnf będzie żył z swa, 
-m a , p ó l.i jężna A  źy(j

—  O kropność!... —  zawo­
łała margrabina.

Blanka czuła się umierającą, 
bo jeśli kiedy ta straszliwa 
myśl stanęła jej w umyśle, ser­
ce czemprędzej ją odpychało.

—  Moja córko! —  rzekła 
margrabina przyciskając jąi do 
łcna —  nawet miłość nie wy­
trzymałaby podobnej zniewa­
gi... a złoto i tytuły nie przy­
wiązałyby takiej duszy iak 
twoiii' -rr ZoŁtAW matce stani- 
nie pocieszenia cię po tylu
cierpieniach!

, ,lmię matki, ćlo którego się 
odwołuję, prawa twego cno­
tliwego ojca, które nad tobą, 
odziedziczyłam po nim, nie po­
zwalają mi zostaw ać dłużej 
mego dziecięcia z czołem po- 
chylonem pod srornotnem ja- 
rzmerrt jakie na nie w łożono!...
żec<wf>by t0 Stać SK mogło,
, ia n.urR4-abiego de Mon-

ran chctałaby nadal w tem 
położeniu pozostać, twoja st; 
ra matka nie byłaby świad

kiem tej hańby, poszłaby umie­
rać sama, zdała od ciebie!... 
Wybieraj więc pomiędzy spra­
wcą wszystkich twoich cier­
pień i mną, która ci tylko za­
wsze dawałam szczęście!”

Blanka, za całą odpowiedź, 
rzuciła się av objęc:a margra­
biny, która zmęczona tylu 
wzruszeniami opuściła salon 
w towarzystwie pana de Saint- 
Laurent.

W od a kobieta ale upadrta 
pod tym nowym ciosem. Du­
ma zwYciężyła namiętność; bo 
rany zadane miłości własnej, 
boleśniejsze są niz zadane 
miłości.

Wszystko Avybaczyła Odo- 
arowK okrutną, konieczność 
ofiary jej dziewiczego honoru, 
tajemnicę jaką jej z tego uczy­
niono... ale przysięgę, że jej 
me zobaczy nigdy!... słowa 
miłości jakie śmiał jej mówić 
należąc zawsze do inne1:... T y ­
le wstydu i zdrady napełniło 
tę duszę tkliwą i niewinną roz­

paczą i rozjątrzeniem... po­
wzięła stałe postanowienie!...

W  trzy dni potem, pałac 
Montaran wyglądał smutno i 
ponuro.

Kawaler de Saint-Laurent 
stał w swym pokoju, pozba­
wionym mebli, czekając na. 
oznajmioną, mu wizytę.

Hrabia W oronsow  wszedł.
Na jego widok, uśmiech 

drwiący przebiegł po ustach 
kawalera,

—  Pownedziano mi, że księ­
żnej widzieć nie można? —  
rzekł hrabia witając pana de 
Saint-Laurent.

—  Powiedziano prawdę.. - 
Cóż pan chcesz... po tylu 
wzruszeniach różnych, silniej­
sza. nawet niż jej dusza czuła 
by potrzebę spoczynku i sa­
motności...

—  Zapewniano mię— przer­
wał W oronsow złośliwie —  że 
pan wyzwałeś nędznika, któ- 
” o zuchwała nlrdyskrecya

sprawiła takt straszny skan­
dal na balu w ratuszu, i oba­
wiałem się, aby młodość i si­
ła m łodego dependenta...

—  Nie odniosły zwycięztwm 
nad moim wiekiem i słabo­
ścią! —  wtrącił kawaler. —t t
To zajęcie się pana, wzrusza 
mię... ale m ogłeś się pan prze­
konać osobiście onegdaj w la­
sku Bulońskim, że znajdzie 
się zawsze sposób zrównowa- 
żema sił w pojedynku!

—  Pan wiesz o pojedynku 
księcia?... — zawołał W oron­
sow zdziwiony —  bo sprawa 
ta zachowaną była w ścisłej 
tajemnicy.

—  Jak gdybym  tam był 
obecny! —  odparł kawaler. —  
Zresztą moje wyzwanie de­
pendenta, jak pan nazywasz 
bytność moją u tego łotra, nie 
doszło do skutku... Zdaje się, 
iż oddawna groziła mu żółtacz­
ka i korzystał z tej okazyi 
aby Tej dostać... T o szczęście, 
nieprawdaż ?

—  Panie! —  rzekł hrabia 
sery o —  ważniejsza przyczy­

na sprowadza mic dzisiaj do 
tego pałacu.

—  Domyślałem się tego -  
przerwał kawaler uśmiecha 
jąc się, bo tylko w Avielkicli wy - 
padkach zjawiasz się pan tutaj.

—  Przychodzę przysłany 
od księcia Meczerskiego u- 
przedzić księżne, że je g o  ksią­
żęca M ość życzy sobie, a na­
wet najgoręcej pragnie w i­
dzieć SAvą żonĄ przy sobie,., 
pow ody tego życzenia u w a 
żam za niepotrzebne objaśniać 
panu.

—  Ba! — rzekł kawaler — 
to życzenie nie prędko przy­
szło Jej Książęcej M ości... ale 
nareszcie przyszło!

,— Książe — m ówił dalej 
W oronsow — odjeżdża za kil­
ka godzin do Rossyi, powoła­
ny przez wojnę, która wybu­
chła z Francyą; Irudnoln mu 
by ło  zabrać z sobą księżne i 
dzieci, bo bardzo spiesznie 
musi odby wać podróż; ale bę­
dę miał honor być przcu odni- 
kiem księżnej... i gdyby pan 
kawaler miał ocliótę towarzy­
szyć nam?...

(Ciąg dalszy nastąpi.)



K TJ R Y E R N O W O J O R S K I .

Ziemie^Polskie.
-  ( hnawiająć śmierć kata wileń

ego, Orżcwskiego, dziennik pe­
tersburski „R u ś ”  zaznacza, że zaró­
wno dla Litwy jak i dla rządu było­
by daleko lepiej, gdyby urząd jene- 
rał-gubernatora wileńskiego zupeł­
nie skasow ano. Dygnitarz bowiem 
taki nietydko że jest szkodliwym dla 
utrzymania spokoju w kraju, lecz 
krępuje4 indywidualną działalność 
każdego z 0 podległych mu guber­
natorów. Oby myśl „R u si”  znalazła 
posłuch u cara i jego adherentów.

—  Ks. Imeretyńskij zawiadomił 
w dniu 1-go maja Polaków, iż po­
zy: olenie na budowy pomnika Mi­
ckiewicza na placu publicznym oraz 
na zbieracie potrzebnego na cel ten 
funduszu droga składek, zostałoO o 7
przez cara udzielone. W obea tego w 
Warszawie zawiązał się komitet, za­
twierdzony przez jenerał-gnbernato- 
ra a składający się z prezesa ks. Mi­
chała Radziwiłła, wice-prezesa 1 len--' 
ryka Sienkiewicza, skarbnika Leo­
polda Kronenberga i sekretarza Z y­
gmunta Wasilewskiego. Wobec, te­
go że ks. Radziwiłł mianowany jest 
z urzędu —  przewodniczy' właściwie 
komitetowi Henryk Sienkiewicz.

—  Społeczeństwo g a l ic y js k ie  stra­
ciło w osobie zmarłego y\ pierwszych 
dniach maja w Tłumaczu kanonika 
ks. Franciszka Sawy, jedną z naj­
wybitniejszych osobistości poi i ty­
czny eh. Jako poseł na sejm i długo­
letni prezes rady powiatowej tłuma- 
ckiej położył zmarły znaczne zasłu 
gi dla dobra kraju, a zwłaszcza po­
wiatu swego, dla którego ksiądz- 
marszałek był prawdziwem bożysz­
czem. Włośęiaństwo miało w nim 
najgorliwszego i rozumnego opie­
kuna.

—  W  .Berlinie wzbroniono poi 
skiej trupie dramatycznej z Pozna­
nia* dawania przedstawień w teatrze 
„Reichshallen”  dla błahej przyczy­
ny' że teatr rzeczony nie posiada kon- 
cessji na wystawianie dramatów'. 
Kryje się po za temi inna, przoz ha- 
katystów inspirowana.

—  W  Warszawie zmarł ś. p. Ju- 
ljiin Łotewski, znany7 bclletrysta, 
autor "R o g a te j duszy”  i , ,Ba B o­
żym świec je .”

— Klingenberg, bohater Krożań- 
eki a ohecnie gubernator wiać ki za-

-f is«nnł  sriadź wielki dług wdzięczno­
ści względem cara, jeżeli ten nie 
przestaje go osypywać łaskami i 
krzyżami. Na W ielkanoc znowu ten 
typ czynownika nagrodzony został 
orderem św. Stanisława 1. klasy.

—  „T ydzień”  piotrkowski dono­
si, że we wsi Włodzierady, pow. ła 
skiego, gub. piotrkowskiej na dom 
w łośeianiua Jakóba Skiby napadło 
kilku złoczyńców, uzbrojonych w 
rewolwery' i noże? Wyłamawszy o- 
kno dostali się do izby, a po otwo­
rzeniu drzwi zewnętrznych, wpuści­
li pozostałych towarzyszów i rozbu­
dziwszy' Skibę, oraz jego żonę, zą^ 
częli domagać się pieniędzy'- Skoro 
zaskoczeni małżonkowie oświadczy­
li, ze nie mają ani grosza, rozbójni­
cy zaczęli bić nieszczęśliwych i je- 
dnern silnem uderzeniem roztrzaska­
li czaszkę Skibie. Następnie wyła- 
inawTszy drzwi od szafy rozbili kufer- 
7. którego zabrali kilkaset rubli i 
uszli bezkarnie.

—  W  okolicy Wiśnicy, we wsi 
Ozornoliuzy (Galicja) chłopi oburzeni 
na właściciela majątku, znanego tam 
powszechnie lichwiarza, Roznera 
rzucili się na niego i drągami zabili 
go na miejscu

—  W e Lwow ie ciemny tłum ży­
dowski mając pretensję do rabina 
lwowskiego Szinelkesa urządził for­
malny napad na 'jego mieszkanie i 
zniszczył je  doszczętnie. Nietykalny 
tedy urok władzy' rabinicznej prysł 
na zaw sze.

Z Warszawy donoszą, że ’z wic 
z.ienia przy ulicy' Długiej uciekło 
siedmiu złoczyńców'. Już to Moskale 
słyną z tego, że pozwalają rzezimie­
szkom uchodzić bezkarnie, i , ,pie 
czołowitą ’ strażą otaczają tylko po­
litycznych przestępców.

—  W  Warszawie mu pow'stać 
Morga czyli trupiarnia i dom pogrze­
bowy, na wzór paryskiego.

— Polacy we Wrocłay, iu zakła 
dają towarzystwo akcyjne w celu 
wry dawania polskiej codziennej ga­
zety.

—  Z Krakowa piszą, że prezes ą 
kademj i, prof. Stanisław Tarnów ski 
ofiarował dwa domy swoje, yv Kra­
kowie, przedstaw iające wartość 50 
tysięcy złr. na powiększenie fundu 
szu budowy tanich mieszkań dla ro 
Lotników. Na ten sam ceł dał An 
drzej lir. Potocki 20.000.

W  Warszawie zmarł w' osta­
tniej nędzy' człowiek, co 30 lat te 
mu czarował tłumy sw oją muzyką 
B ył nim Józef Daskowrski, „cudo 
wne dziecko” , rozrywane w Anglji, 
Niemczech, Francji i Austrji. Im 
presarjo, który go olw oził zrobił na 
paskowskim fundusz i porzucił go

następnie. Młody artysta powrócił 
do Warszawj' i znalazł się nagle o 
puszczonym, biednymi i nieznanymi. 

"W  końcu rozpił się i w o.statec zna 
popadł nędzę.

—  Z Krakow.a donoszą o niezwy­
kłym procesie dziennikarskim, jaki 
się tam toczył niedawno. Oskarżo­
nym iSył A ii uy Górski, współpraco­
wnik „Dzień. Krak.”  stawiony 
przed sąd za arty kuł w' tern piśmie 
zamieszczony,-w' którymi dopatrzono 
sięjmamion bluźnierstwa lub szy- 

kdzenia z religji katolickiej. Górski 
wszakże został przez przysięgłych 
uniewinniony.

—  Zapowiedziana pielgrzymka 
Ks. Stojałowskiegi) do Rzymu nie 
przyjdzie do skutku. Ks. Fjcliliorn, 
który na cel ten zbierał składki, 
oznajmił, że zaszły' nieprzewidziane 
przeszkody'. Dzienniki tedy' galicyj­
skie słusznie zapytują, gdzie są pie­
niądze zebrane ze ■składek:’

—  Niezwykły i rzadki wypadek 
restytucji godny' zanotowania spot­
kał pana T. obywatela z gub. wileń­
skiej. Bawiąc w Wilnie w czasie 
świątecznym pan T. za j>ow rotem do 
hotelu zastał w numerze nieznaną 
sobie starą kobietę która się mu 
przedstawiła i oznajmiła, żc przed 
kilkudziesięciu laty, służąc u jego 
rodziców' we dwmrze, Cieszyła się 
u h zupełnem zaufanięni, które je ­
dnak zawiodła i popełniła szereg 
nadużyć. Dziś sumienie ja  dręczy i 
nakazuje zwrócić synowi wszystko 
z procentami. Przy tern wręczyła 
panu T. kilkaset rubli, a resztę, wy­
noszącą z parę tysięcy, obiecała z wró- 
cić jak najrychlej.

-— W  polskim Cekcynie, r  Pru­
sach Zachodnich rozwiązał żandarm 
po raz piąty' zebranie Towarzystwa 
ludowego z powodu rozpraw w ję ­
zyku polskim.

—  W  Sobotach (Zoppot) w' Pru­
sach podczas sezonu kąpielowego 
będzie wychodziło pismo polskie pt. 
„Copocka gazeta kąpielowa” . Ga­
zetę zakłada p. Kulerski, redaktor 
„Gazety Grudziądzkiej” . Do wyda- 
w Inctwa skłonili gojf poparoię przy­
rzekli micjs<-ow'i obywałełc, chcąc 
się zemścić na hakatystacJi

—- W  Pustelniku, pod Brud nem ̂ 
podczas chrzcin, Wilhelm Kłyś za­
bił swoją bratową Ludwikę, posprze­
czawszy się z mą poprzednio.

— - *  — Mm - •

DG ŻON \V
Nic nic ginie w naturze —  nicpróżna

jej praca;
Cokolwiek zkądbądź wyszło, tam 

znowu powraca. 
Ktwurzonaś z kości męża, z żebraś 

się wydarła, 
Wracasz mężowi kością, ale już do

gardła.

p s a ?  w m
Jak w swoim czasie zaznaczali­

śmy, z inicjatyw'y Polaków, przebyć 
wających na kuracji w Karlsbadzie 
postanov\7iono wznieść tam pomnik 
Mickiewicza. Jakoż zebrano już 
4.000 złr. a gmina w Karlsbadzie 
wyznaczyła grunt pod pomnik bez­
płatnie. Obecnie komitet powierzył 
wykonanie pomnika artyśeie-rzeźbia- 
rzowi Tad. Haraczowi, który z ca­
łymi zapałem zabrał sic do pracy., 
tak iż pomnik jeszcze w r. b. niji być 
wyniesiony.

* Prof. dr. Wład. Rat.uld, rodak 
nasz, założyciel i szef szpitala wr Te­
heranie, bawi obecnie w Krakow ie.
Dr. Ratuld udaje się uicbawjjein do 
Paryża dla zakupiła niezbędnych w' 
szpitalu instrumentów chirurgi­
cznych -

W śród osobistości wybitnych 
różnych krajów, którym Ojciec św'. 
pozwolił przybyć w d. 4 b. m. na 
mszę świętą, którą sam odprawił, 
zauważono między' inuemi: ks. i księ-’ 
żnę Lubomirskich i hr. Tyszkiewi­
czów'. W  dniu C b. m. udzielił nad­
to, Jego świątobliwość posłuchania 
hr. Józefowi Potockiemu i jego mał­
żonce, z domu ks. Radziwiłłównie.

* Przyszłym redaktorem „ W o l­
nego Polskiego słowa”  w Paryżu 
ma być, podobno p. Kośmiński, pu­
blicysta, świeżo przybyły do Pary'ża.

* Rada miejska Paryża postano­
wiła, na wmiosek p. Oaplaina jedne 
mu z nowoo1,warty'ch placów nadać 
nazwę placu Chopina

* W  Petersburgu baw i obecnie 
trupa polska, której f/rent attraction 
stanowi znana autorka i artystka 
dramatyczna pani śnieżko Zapolska. 
Na przedstawienia chodzi mnóstwo 
Rossjan-

* W  Paryżu cieczą się w' obeeny'm 
sezonie niezwykłem powodzeniem 
następujący polscy artyści: Józef 
Wieniawski, skrzypek, pani Rolska 
i Fr. Godebski. Na w'ystawrach' o 
brazow w Paryżu na polach Elizej 
skieb i na polu Marsowem wystawi 
li swroje obrazy arłyści-malarze poi 
scy: Piątkowski, Nałęcz, Loevy, Mi 
chalski i Reychnian. Krytyka parys 
ka odzywa się o utworach naszych 
rodaków z wielkiemi pochwałami.

mm w Ameruce-
Tf Pomnik Kościuszki. Pan Cbo- 

dzyńslci artyśta-rzeźbiarz z Krako­
wa wyjechał do Europy', podpisa­
wszy' kontrakt, z komitetem budowy 
pomnika. Pomnik ma kosztować 

gotowy będzie przed dniem 
3go maja r. 1899 i wyobrażać będzie'1 
Kościuszkę chwili dosiadania ko­
nia. Honorowymi dyrektorem komi­
tetu w Krakowie, gdzie pomnik ma 
być wykonany —  będzie Erazm Je­
rzmanowski. Model jest podobno 
bardzo ładny' i ry sunek nadzwyczaj 
udat.nr.

Tj „P olon ja  w Ameryce”  wycho­
dząca w Clevebind, O. przeszła na 
własność p- Teodora Dhiżyńskiego, 
a Równocześnie ustąpił z redakcji p- 
Dewoyiio. Nowym redaktorem jest 
pan AV ł. Kozłowski z Warszawy- 

T; Milv\'aukee, Wis. „K atolik ”  
wychodzący dotąd trzy' razy' na ty­
dzień, zamieniony został na tygo­
dniówkę. Redakcję objął, po'u,stą­
pieniu dra Jawornickiego, ks. B. 
Skulik.

Ti Fr. Pospieszsl.i aresztowany’ ze­
słał w Eri§} Pa., za rozbijanie wa­
go nó w towarowych -

Feliks Machfewski z Milwaukee, 
Wis- w ytoczył kolei Chicago, Mil­
waukee tfc St. Paul R R . proces o 
$25.000 odszkodowania za to, że 
pracując na powyższej kolei postra­
dał prawną nogę.

Ti Buffalo, N W Kaźmierz An­
drzejewski, szy'bko jadąc; z iwozein 
do wywmżenia śmieci najechał na in­
ny wóz, pow'ożony przez St. Małe­
ckiego. przy czcm spadł z wozu, prze­
trącił kość pacierzowm i umarł na 
miejscu. IMałecki nadwerężył sobie 
mocno nogę.

Tl Polską osadę ()ly'2>hant nawie­
dził ogień po raz trzeci w tym roku. 
Spalił się hotel Glińskiego.

Tl W  Bay Gity, Mich. dostała o- 
błąkania zmysłów M. Krajanowa.

Tf Z Mahanoy City donoszą, że w' 
stuclni znaleziono'tam zwłoki pewne­
go Polak,, zamordowanego, jak do­
niosły oględziny lekarskie poprze­
dnio i rzuconego do studni, wr któ­
rej przebywały przez dwld( vgo<Inie.

Tf W  Sobieski, HI., popełnione 
zostało straszne świętokradztwo w 
tamtejszym polskim kościele. N i^H 
znani złoczyńcy zakradli się do ko­
ścioła i rozbiwszy cymborjmn, po 
w yrzucali na ołtarz i na podłogę po­
święcano hostio a kielichy i naczynia 
zabrali.

II Tygodnik „Iskra” , wychodzą* 
c_y ostatnio w Sbamokin, Pa., prze­
szedł na własność „G órnika” .

Tf W  Mili Greek, Pa. zabity zo­
stał w' kopalni węgla Polak Jan 
Szubert, należący do Lnj i  polskiej,

Z P o la  Pracy .
Sześć iniljoium butelek szampana 

imporl.owrano z Fraięcji do St. Z j. w 
roku minionym, w roku, który za­
znaczy'! sic dla robotników bezrobo­
ciem nędzą i głodem. W edług wy­
kazów statystycznych, jcjjt to naj­
większa '-cyfra importu jaką miał 
szampan w' St. Zj.

I'rawey nowojorscy, którzy w ilo­
ści 20.000 zustrajkowali, zdają się 
zwyciężać. Ckoło inoo krawców' 
W'róciło już do pracy na lepszych 
w’arunkach. Przewód cą* strajkują­
cych jest Meyer Schoenfeld; pomię­
dzy kraw'Cami najwięcej jest żydów, 
litwinów i polaków'.

Maszyniści na konwencji w Kan­
sas G i t y . Missouri, uchwalili żądać za­
prowadzenia ośmiogodzinnego dnia 
roboczego. W  razie odmowy ze slro 
ny pracodawców, zarządzony zostą^ 
niSw roku przyrszłyrm wielki strajk.

\\r kopalniaeh rudy żelaznej w 
Pinkney', Alabam:'., nastąpiło ober­
wanie się nowej windy, wskutek 
czego 10 górników' straciło życie.

W  Łeł&istomi, M o . , wyleciała w 
powietrze fabryka ( aswella, przy- 
cz»m czterech robo Ick ów  zostało 
zabitych a kilku odniosło uszko­
dzenia.

Plumherzy cliicagoscy którzy' 
przez 3 dni strajkowali, odnieśli 
zwyeięztwo i w’róe.iB do pćacy.

IT kjipi; Castle, Pa., w lejarni, 
senatora i republikańskiego „b o s ­
sa”  Marka Hanny zapadł sic 'wiel­
ki piec a ogromne masy koksu, że­
laza i węgla Z a s y p a ł y  przeszło Jo 
ludzi.

Ztciopif PromirniJióir na Stany 
Zjedli, projektuje w niedalekiej 
przyszłości oddalić od pracy wszyst­
kich robotnikow należących do Unii 
ioboł,ników browarniczy ch. I  nia 
dość w cześnie dowiedziała się o tern 
i zawiadomiła członków swych.

Z  Clumland, O. , donoszą, że CajJ 
negie zagrabił praw ie yvszystkie za­
mówienia, tal., że miii ej s igTabrykan - 
ci nic nie mają.

f f llB jlf łE l.
LALKA i KONIK

B A J K A ,

W  ży'ćiu, słuclląozemoi, 
b ie idzie jiic na opak: 

Dziewczynka lalki stroi,
Konika siodła chłopak...

Praktyka twierdzi żywa, 
łż tak w dzieciństwne bywa*": 

Lecz potem, 
Kiedy lata ubiegną z niemałym kło­

potem, 
Zabaw'ka idzie odwrotnie:

Bo w miłości wierząc godła, 
Ghłopioc się bawi lalkami, 
()dzievra je gałkankanii,

A  dziewczy na chłopczyka, niby ko­
nia, siodła,

I jeździ po nim sromotnie;
Za nos ciągnie w braku uzdy ,
I popędza, co ma-siły,
Brzóz zagony', row y, bruzdy,

Aż na (jjpentarz, do... mogiły!

OKRUCHY MYŚLI.

J Stosunki często nam nie po/.wa 
łają na stosunki.

f  Fotografia kołiiety bywa kocy­
ki e wierniejszą od niej samej.

| Kto w7 oheo jirawdziwłe j»ię- 
knej kobiety nie tn ci rozumu, ' ten 
chyba w7 bgóle niema rozumu do 
stłafieuia.

J Najwięcej bezsennych nocy 
sprawiają nam ból zębów i kobiety.

J Nieraz lekka toaleta kosztuje 
ciężkie pień.adze.

f  Niejedno serce kobiece podo- 
łmem jest do pokoju do wynajęcia 
„d la  jednego albo dwóch panów” .

O BEREK.

Gonili się Maciek z Jagną 
Bez olszynę i bez bagno,

Maciek z tyłu, Jagna wrzodem, 
Tak lecieli sobie chłodem.

Już na wieczór dziadekSzwoni 
Maciek idzie* niby śpiący,

Ot, ma biedę samochcący,
Bo no 'teraz Jagna goni.

F r a s z k i .

PRZY NAUCE ANGIELSKIEGO.
—  Jaki ten języTk jest dziwny: 

pisze się naprzykład psyche a czyta 
się sajki..

No przecie i w polskim 'o  sa­
mo: pisze się Śłlisz, a czyta 
Pittas.

sie

Także pytanie. Adaś przechadza 
się z mamą po ogrodzie zoologicznym.

—  Mateczko —  zapytuje —  czy 
słonia przyniósł także bocian.''...

1 '  wypychacza zwierząt. Gość —  
Chciałbym się do wiedzieć, ileby ko­
sztowała małpa wypchana:'

W ypych acz. —  A  czyja będzie 
skóra: moja, czy pańskaV

Gorsząca opowieść.
—  Ciekawa powieść?
  O bardzo.

Dajże ją mężowi do czytan ia-
—  Nigdy.
—  A  to dlaczego?
—  Bohaterka powieści przez trzy 

sezony « iosenne z rzędu chudzi w 
jednym i tym samym kapeluszu!

skonał w inkuba-

Polski Lekarz

Dr. S. A. Fisher,
Leczy wszelkie choroby ustre. 

Uspakaja największy ból zębów w cią­
gu kilku sekund.

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. 
Plombuje zlotem, srebrem, aluminium 

i cementem.
Wyrywa zupełnie bez bólu, ta Domocą 

gazu lub znieczulenia. 
Wszystkie powyższe operacje wyko­

nywa podług najnowszej wiedzy 
lekarskiej.

C e n y  n a d e r  n i s k i e .
Dr. S. A. FISHER, 

445 Grand st. 
im o Rincs i Pm - St. New York,

w . Wenski
DYRYGIENT DOBOROWEJ.....

PoisKie] OrKfestru
 --------

Przyjmuje zamówienia na Lale, pi­
kniki, przedstawienia i t. p.

Cena nader przystępna.
191 Sbockton St. Brooklyn.

M ex a tid er  Bentzkg.

i f f l f i g t ą t  i i i

42 Graiul str. Brooklyn,
  Fmrwszorzędny Saioon. ------

P iw o, Porter, W in o, L ikiery i cygara w  różn ych  
gatunkach. —  Obszerna sala dla Tow arzystw  

—  na posiedzenia, w esela, koncertn i zabaw y —

.Leon Witkowski
D Y P Y G IE N T  

DOBOROWEJ UNIFORMOWANEJ

M k t a r t c y .
Przyjmuje zamówienia w miejscu 

i  okolicy.

4 7  l s t  A v e .. N ew  Y ork , N  ' i ,

W. S U c h e ls k i ,
Z A K L a d

l I s i G Ś & i ę k i .

W  redakcji pewnego „P rz^ lą d u ”  
nowojorskiego który jirzed przyj­
ściem na świat — 
torze.

—  Patrz, jak to ten żydziak^wm c 
siedzi na swoim s t o ®  rec' iktorskim.

—  To z jwzyzwycz-ajenia......
—  Jak to?
—  Przyzwyczaił Bię „lżenie” sieś

dzieć, ł>o sinfeud |):U'(Ś 11 hiymi-
nale__

B. Muszę, przyznać, że dzisiaj je­
stem całkowicie szczęsl- "'ym.

W . CóżTuluego?
B. Spłaciłem wszj ctkie długi co 

do grosza. Udało mi się pożyczyć 
tyle. że wystarczy

Poleca Sz. Rodakom swój Z akład  
R z e ź n ick i i  S k ła d  W ęd lin .

Najlepsze wędliny jak: kiszki, 
kiełbasy, szynki, wędzonka itp.

Wszelkie zamówienia dostawiam 
do domów w New Yorku, Brookly­
nie, Jersey City i okolicy.

W . Stachelski, 
OuWjJwCS. sY.

(G reenpoint). B R O O K L Y N , N. Y.

EDWARD GALGUT.
Poleca Sz. Rodakom swój

S K Ł A D  .
W IN  W Ó D E K  i L I K I E R Ó W .

Sprzedażburtowna 
, i detaliczna po ce­
nach fabrycznych,
Piwo butelkow ane 
i inne zamówienia 
dostawia natych­
miast do domów.

153 E. Houston St.
Przy El&ridge St. New York, N. Y.

W . W flcze ń sk i.
376 '.ł j  tli'1 a v <*.

Pom. N .l i 2 ul. Brooklyn.
Szan. R odakom  polecam  sw ój

S K E  1Z>

Wędlin i Polskich Kiełbas
rozmaitego gatunku

Zam ów ien ia  p isem ne z  N ew  Yorku, B r o o k l^ a > 
sey  O ity i ok o licy , na w esela zabaw y i  ó . o dej a 
jak  n a jsp ieszn ie j.

Ccim  um iarkow#m >!
Sz. Rodacy! nie uważajcie na wy­

chwalane wyroby innych bo ci 
się tyiko sami chwalą a nie ich od­
biorcy.

yło.

Podobieństwo. Fotograf: —  Syn 
pański zamówił 11 mnie; ^e' łoto- 
grafje.'

Ojcieć (oglądając): —  Dobre, zu­
pełnie podobne. A  czy zapłacił?

Fotograf: Jeszcze nie.
Ojciec: To jeszcze więcej do nie­

go podobne.

—  Gfipski, powiedz mi, jaka jest 
różnica pomiędzy starą historją a 
nową?

—  Stara jest podarta, a nowa cała.

L A P S U S  L I N G U A E .
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Adw okat i N otarjusz P olski
333 GRAND ST.

Pom. Orchard i Ludlow Sts. Kew York, N. Y .

B roni i zastępuje w e wszystkich spraw ach; krycninelnych , cyw iln ych , spadkow ych  
h ipotecznych  i t. p. Załatw ia Fprawy w  konsu latach , w yrabia  kontrakta, pełn om ocn ictw a  
poszukiwania hipoteczne.

Móiri. się p<> polsku, angielsku,
niemiecku f  rancusku i

 V------------
rosyjsku.

Mieszkanie prywatne 228 E. 78 ul. New York.

LOUIS SOUSflLlCłi & co.
362 GRAND

Betw. Essex & Norfolk Cts. New York City.

ROTTEMI
M aaskadc 20.

Upoważniony przez 

senat w Hamburgu 

pod kaucją 2o.ooomk.

HAHBCSR
Malinlioistr. 9.

Interes 

egiystu:e od 

1847.

roku

B a n k , In te re s  'wekslowy, S p rzed aż K a r t  o k re to w y c li, A s s e V u r a -  
c ja  i  przesyfka P ien ięd zy .

T Y K IE T Y  K O L E JO W E  i O K R Ę T O W E  N A  W S Z Y S T K IE  LIN T E . 
JS@“ Przekazy pieniężne. —  Kup'o i sprzedaż obcej monety,

C i t y *

^IMPERIAL:” 
FABRYKA FORTEPIANÓW

511-513 E* 137 S t.. — Y o rk .

LEON LESNO W SKI wtascicieL
Wyrabiamy fortepiany po jak najtań­

szych cenach, komentując się małyn za­
robkiem. W  składach żądają za nasze fc. 
tepiany od 300 dolarów i wyżej. Za do­
skonały ton, dobre wykończenie i  trwałość 
naszych fortepianów gwarantujemy. Do 
każdego instrumentu dajemy gwarancję 
na pięć lat.

'4M  Fortepiany od $175 i wyżej.

Kupujcie wprost od fabry-Kanta a o- 
szczędzicie sobie kilkadziesiąt dolarów

Robimy Fertjp iary na obsta/unek

John Stimmel Proprietor

Gsrmania Assembly Rooms,
3 0 1 - S B 3

Bet. r-st & H ouston St.

a  w  e  r  u ,

N e w  Y o r k ,  N . Y.

Wielkie Sale do ’>osic<lzen, zabaw 1 przedstawień.

E M S I E  S c B e E e j i  P s r ł  :: !
N a j p i ę k n i e j s z y  1 najlepiej urządzony n a L on g  Island. dla

PIKNIKÓW WYCIECZEK i ZABAW.
Flatform a do tańców i nailepsza Strzelnica

Zamówienia przyjmuje zawsze

Kary dochodzą: oa F u lton  Ferry , M ostu . M yrtle, G reene lu b  Gates Ave. kara o ia z  M yrtle  A ve 
k ole j górna. — Od SuutL Ferry : 5th Ave. tran sfer  na B n d ge  st- — o a  B r01 Sway G rand St., 10 i ‘/V 
u l. F erry : SoutŁ F ortŁ  St. i  B ruusw ick  Ave. kara. — Z  G r e e n p o i n t ;  U nion  i  K n ick erbock er Av “ 
kary. Z  Fast New  Y ork u  lu b  Broadw ay Ferry k o le . górna transfer ua M yrtle  Ave. Tram w ay p  i-
row y  R idgew ood  Ą ve. aż n a  m iejsce.

! i lY l  Lśoieieł.il3d

W a s h in g t o n  P a i k  G io y e ,
Pom. N e w to n  i Maspeth

W  siarczyslem przeiuówienin, bez 
miary i końca 

Pewien socjalny ludu niby to obrońca 
Chciał zawołać: „Znam  lud mój 

znam ja Indu serca!”  
A  zawołał: ,Znam lud niój! znam jf 

ludożerca!”

Z A K D a D

A. BABIAK
P86 3 -e  i a a v e n a ©

pom. S i 122 mb S. Bio-iH yn. 

poleca Szanownym Rodakom świe&e 

M IĘ S O  i W Ę D IT N 1 
i  wszelkiego gatunku, K IE Ł B A S Y

p o lsk ie j roboty .

Przyjmuje zamówienia piśmienne 
z Brookiyna, Nowego Yorku, Jersey 
City i  okolicy, i  załatwia odstawy dc 

domu ia i naispieszniej.

IIwie w ielkie kale na *ickaMy i *. d.
K a ry  dochodzą: Z New Y o rk u  od Grand St. Ferry. K a ry  elektryczne 

z B i oklyna F lu sh in g  i  Ridgewood ave.

Al GEST J. BRUHN, HAaścicicł.
p. 0. Box 107, ̂ ewtowu, L. i. '

C Y P R E i S S ,  H I L L . S
■\n  B r o b R ly n ie .

Został gruntownie odnowiony i  oświet. nv -“ ktry cznoscią. 

Naajlepsze miejsce na

Pikniki, Zabawy i Wvr.i
Obszerna platforma do tarcow, S

Zamówienia przyjmnjumy zawsze....
Zarządy Towarzystw zapraszamy do obejrze 

parciu P. P. Towarzystw

Post Ofiice: Evergreen,
M S .T Ł Y  J *  E O C

L .l .

w a r z i f s k i e .
elnia, i t. p.

—Polecamy s~ę po



K  U R Y  E R . N O W  O J O E S It L

k r o n i k a .

Notatki z New Yorku.

I

| Leczcie dzieci po polsku!
|| Płaćcie za Kurjera.

Składajcie'na Skarl) Kar. P ol­
ski w RapjHTSvylii.

|| Jedźcie w niedziele do Spring- 
field i Jamajca: obejrzcie loty, któ­
re bardzo tanio sprzedaje p. Raga- 
nowicz.

|| Drukarnia własna Kurjera, zao­
patrzona w nowe czcionki, wyko­
nywa wszystkid'roboty szybko, ele­
gancko, ładnie i tanio.

|| Dowiadujemy się że wstawiona 
ostatniemi czasy Franciszka Osso­
wska, ta sama która na dworcu po­
znańskim zgubiła 1200 murek, wra­
ca wkrótce do Kew Jersey.

|| Rodak nasz, ob. J. Ilarytań- 
ski otworzył pn. -‘356 — I. ave., róg 
21 ulicy golarnią i balwiernia.

.|| Dowiadujemy sie z pewnego 
źródła, że Adolpb Lewinsky, były 
redaktor „Gazety Polskiej”  czyni 
staran:a z zamiarem wstąpienia do se- 
minarjum dla rabinów Podobno 
pan Levinsky uczuł gwałtowne po­
wołanie do duszpasterstwa.

|| J- Stepczyński, były salonista, 
założył grocernię i storę delikatesów 
pn. 2581 — 8 ave. Życzymy powo­
dzenia.

I Państwu Kornobis (z Eldridge 
str.) bocian przyniósł silnego i zdro­
wego chłopaka.

|| Przepowiednie „Kurjera”  za­
wsze się sprawdzają. Przewidywali- 
śmyże „stolica  mądrości” , dr. oboj­
ga praw, ks. Misicki, chodzący na 
prawo i na lewo, narobi ,,trouble’ u”  
na nowem probostwie. I rzeczywi­
ście wygryzł on ks. Machnikowskie- 
go nietylko z Shamokin, ale i z Mt. 
Carmel, tak iż ks. Machnikowski 
otrząsnął kurz z nóg swoich i wyje­
chał do Europy.

II Pan Kiemo-jewski nie ma ja­
koś szczęścia do interesów. Gazetka 
klapnęła, posadkę djabli wzięli, pal­
niki nie dopisały, a nawet inteli- 

[^Btna^garkuchnia „ w  łeb wzięła” . 
Niefortunny ten biznesista stara się 
obecnie o posadę polityczną, której 
zapewne, dzięki „pechow i” , jaki go 
przesiaduje, nie otrzyma.

II Dr. Z. Gruenberg, przeprowa­
dził się z p. n. 329 E. 9-ej ul., clo 
nowego eleganckiego mieszkania p.n. 
84 !-sza ul.

II Znany artysta-malarz, p. St. 
łSochyński wyjechał wraz z rodziną 
na karku „Bism arcka”  cło Europy.

II Oh Fr. Zieliński ma ua skła- 
dzie [2i 3 Forsyth str.] świetne pi- 
"  o butelkowane, które na żądanie 
Polakom rozwozi. Zamówienia prze- 
“J-ać można za kartą pocztową. Pi- 
Wo p. Zielińskiego jest w rzeczy sa­
mej hardzo dobre i znane powsze­
chnie.

II W dniu 18go lipca odbędzie sio 
-  Washington Parku piknik ^  
izecz Skarbu Kar. Polskiego w Rap- 
persyylu. p rezeg oddziału gt
Pruss c sekretarz p. Kaczorek krza-
l t  j  1 wszelkich do-

ą taran, aby piknik uro- 
maicić.

II Wielu z naszych rodaków i ro­
daczek posyła syojc foto„ rafie do
starego kraiu m  .
Hby Jest ^
^ k oń czon e  arty t ^  Zrohione ! • - tystyeznie. Zaletami
tern, odznacza s i ^ a d  fotografi- 
 ̂ p. 'landelkerna [45 Canal str.], 
cetorego szan. rodakom polecamy, 

ykonywa on fotografje i portrety
j  ^ knie> ze =1 dalszych stron 
nr? ymaje zamówienia.

-|W . Śpiewu „Harmonia”  u-  
1 uha w dniu 8go sierpnia piknik 
?°cz„; w Washington Grove Pa,-ku

I &  H. Klimecki, dawniejszy
*2 “ i f y .  ‘ tór , l
J * 0(l«, dla parafji opuści! dzięki in_ 

ks. Fremla, bawił dni kilka
“ • Kl^ ę k i

II P 1 W Wisconsinie.

to, ż e \ t y nikT Zali-S-S ZaWSZ6na
Obecnie nie ^  ^  flużej hałi.

uźahdó;hala howiel^ ^ l‘ n a t0  ^
i Katza (213 j. m ' - lvacsego 
Gospoda PolsU ^  ^ dyna
niałym lokale, k “ S we
mości gospodarzy ■ C uPrzej- 
laków jest Po­
prawie towarzygtWa Jj J Sz^Stkle
wskie mają tam SWa s ie d z i !  *

|| -20 ty roczny ,  ie l] . 
rządza w Snlzer< J  u-

t l ‘j 6 , l l i c a i ^ a  ay“  t ^
„ l io n  p / k f j | g
ońw M New \orifiu , . strzel-
" 1  , v r ó . . u M a e « * » « » .
S trz e lcó w  b a w io n o  , c . 1'ik u ik a ch  
i o  —  s p o d z ie w a ó  s ię  naW,st;e 
tym roku na zafcm-ę 
m n ó s tw o  p u h liezm  Gi. 
zn a n a  ze  svvrc i  d o ln
W enskicgo.

|| Socjalno-deinoi  ̂
der”  i podróżnik p. 
c ił  ze swej wycieczki 
"ał ź ii°wa dawne si 
lt*Ą° wl' ”ko ua kolei f

|| W  hali ob. Krywacsego (213 
Forsyth str ) odbędzie się we wto­
rek, dnia 7 b. m. o godzi 8ej wie­
czorem posiedzenie Klubu demokra­
tycznego im. Kościuszki.

|| W  niedzielę, dnia 6 czerwca, 
znany kolonizator, p. Cz. Ragano- 
wicz urządza bezpłatne wycieczki na 
loty, położone w pięknej i wielką 
przyszłość mającej przed sobą miej­
scowości —  a mianowicie w Spring- 
lield i Jamajca. Miejscowości te 
obie należą do , ,Greater Kew York.”  
Pierwsza wycieczka do Springlield 
opuści stacją kolei o 8.30 z raną, 
druga wycieczka do Jamajca —  o 
godz. 1.45 po pot. K a godzinę przed 
otlejściempociągu naferry [E. 34 uli­
ca, Long Island Ferry] oczekuje oso­
biście pragnących nabyć grunt p. 
Czesław Raganowicz. Po bileta wol­
nej jazdy zgłaszać się należy wprost 
do jego oh su —  202 -  E. -  23-cia 
u1 i ca", kolo 3ej ave.

|| Piknik tow. św. Józefa (pra­
wdziwego, czy nie prawdziwego? —  
nie wiemy) odbył się w górze mia­
sta i nie miał wielkiego powodzenia. 
Musiał to być jednak „nieprawdzi 
wy św. Józef,”  ale egipski, gdyż z 
cyrkularzów drukowanych za grani­
cą dowiadujemy się iż na pikniku 
grała orkiestra węgiersko-żydowska. 
Prawdziwy św. Józef byłby nape- 
wno popierał wszystko co polskie i 
sprowadził muzykę polską.

|| Jeżeli chcesz wysłać pieniądze 
do starego kraju —  lub kupić szyfs- 
karlę, idź do znanego i starego ban­
ku p. S. Jarmułowskiego pn. 54 
Canal str.

Sprawy Towarzystw.
NEW  YOfUf.

Szanowna Redakcjo!
Niąiejszem mam zaszczyt prosić 

Sz. Redakcje „K urjera”  o zamie­
szczenie w je£p łamach następujące­
go zawiadomienia:

Posiedzenia delcgatóif Towa-; 
rzyslw polskich w New Yorku i 

: Brooklynie, stanowiących Oddział 
Skarbu Nar. Pol. w Rappersvylu na 
New York, Brooklyn i okolicę od­
bywać się będą odtąd co czwarty 
poniedziałek każdego miesiąca w lo­
kalu p. 11. 213 Forsyth str. [New 
York] o godzinie 8 wieczorem. Na 
ostatniem posiedzeniu, jakie się od- 
by lo w dniu 23 maja, z powodu re­
zygnacji b. sekretarza, p. Iloyara, 
na urząd ten powołano jednogłośnie 
niżej podpisanego.

Z poważaniem 
J. Kaczorek , 

Sekretarz Oddziału Skarbu Nar. 
Pol. w Rappersvylu,

ISO E. 3 ulica, New York.

BROOKLYN.
Szanowny Redaktorze!

Tow- , ,Czytelnia”  w Brooklynie 
uprasza o łaskawe zamieszczenie w 
„Kurjerze” następujących kores­
pondencją:

I.] Towarzystwo „Czytelnia”  w 
Brooklynie przez łamy „K urjera”  
składa serdeczne podziękowanie T o­
warzystwu Pań Polskach i Tor*. 
Rzemieślników' i Przemysłowców 
P ol. za wystąpienie „ in  corpore”  na 
pikniku w niedzielę dnia 16 maja, 
jak również i całej publiczności za 
łaskawy udział w zabawie.

Z szacunkiem 
Komitet.

Notatki z Brooklyna.

|| W  „Decoration day”  odbyło 
się w bali ob. Bentziga strzelanie do 
tarczy o premje. Pan Szymański z 
N. Y. (Strzelec) wTygrał lustro w 
srebrnych ramach. Drugą nagrodę 
zdobył ob. Szulc z Jersey Gity.

| Wi poniedziałek, 7go czerwca V  
drugi dzień Zielonych Świątek od­
będzie się w Washington Hall, uob. 
Bentziga, 42 Grand st., letnia za­
bawa, połączona ze strzelaniem do 
tarczy o dobre premje. W stęp w’oI- 
ny, początek o lOej z rana. Pomię­
dzy nagrodami są ładne złote medale 
i złote oznaki Zw. Nar. Pol. i cenne 
przedmioty.

|| Piknik Obywateli Polskich, u- 
rządzony w dniu 23 maja w Ridge- 
wrood, Gol. Park, nie udał się wcale. 
Powodów tego szukać należy w nie­
wielkiej sympatji, jaką towarzystwo 
to cieszy się w szerszej publiczności.

|]—Pewna rodzina polska z Kent 
ave. udając się na pogrzeb z jednem 
dzieckiem —  po powrocie do domu 
zastała drugie nieżywe.

|| Tow. Br. Pom. K. Pułaskiego 
w Brooklynie urządza w niedzielę, 
dnia 20 czerwca 1 *7ty roczny piknik, 
połączonj ze strzelaniem do tarczy, 
w Glendale Schuetzen parku, L. I. 
Piknik zapowiada się świetnie i zcią- 
gnie zapewnie mnóstwo publicz­
ności.

|| ,Tow. „Czytelnia”  zmieniło lo­
kal i przeprowadziło się pn. 201 
Bedford ave. To-warzystwo to go 
dne jest ze wszech miar poparcia, 
dba bowiem o rozwój i krzewi o- 
świate.

Notatki z Jersey City.
v

|| Pan N, Boczkowski, miejsco­
wy nauczyciel szkołj parafjalnej o- 
tworzył przy kościele św. Antonie­
go (róg Moumouth i Gej ulicy) sklep 
z książkami do nabożeństwa, obra­
zami, szkaplerzami, koronkami etc., 
sprzedawanemi po bardzo nizkieb 
cenach. Nadto na składzie znajdują 
się wyborne :ygara i papierosy tu­
dzież wszelkie materjały piśmienne 
w doborowym gatunku. Oprócz te­
go p. Boczkowski zajmuje się wy­
mianą i przesyłką pieniędzy do 
wszystkich krajów oraz sprzedażą 
kart okrętowych. Rodacy powinni 
popierać ten jedyny polski interes, 
zwłaszcza, iż pan Boczkowski, znany 
ze swej uczciwości, zasługuje na to 
zupełnie. My ze swej strony życzy­
my powodzenia.

|| Straszny pożar wybuchnął w 
ubiegły czwartek lia Newark ave., 
pomiędzy Coles i Moumouth ulica­
mi. Ogień i niszczył 16 domów i po­
zbawił dachu 38 rodzin. O podpale­
nie podejrzanym jest żyd angielski
F. Penn, zaaresztowany już i sta­
wiony pod kaucją $50.000. Szkody 
obliczają na 700 tysięcy dolarów.

|| Drugi straszny pożar zniszczył 
.13 domóvvT pięciopiętrowych i bu­
dynek fabryczny W Hoboken yy 
ogniu straciło majątek 128 leinj 
składających sie z 500 osob. Na po­
gorzelców zarządzono składki.'

|| W  niedzielę odbył się' tu ślub 
sztandarowy przy' licznym współ­
udziale umnndnro a anych gości­

li d rzylctnif^*^ j ecko państwa Kar­
czewskich v  „te , knem na ldice
z . nęt a. Jest nadzieja utrzyma- 

tópjfca przy życiu. Przyczyna 
■ W.-KU _  jak zwykle —  brak nr, 

20 dozoru.

v y l t L l,eglZeb0V  P- P ° dcza-
do Kn-opy J  P ^y^ lym  tygodniu 
wy eh.
wlotu, 8 ^^ęshw ego po­

ił Towarzystwo M. B. c^stoołia. 
wslfej urządza swoją pierwszą le-. 
tnią zabawy w dniu 21 lipca, w-e 
środę, wr (Jaledcnja Parku.- Na za- 
bawę, połączoną ze strzelaniem do 
tarczy o kosztowne nagrody, zapra­
sza komitet sz. Towarzystwa z Jer­
sey Gity i okolicy „ in  coipore,”  tu­
dzież szan. publiczność.

n
wy;
leż

II,] Towarzystwa „Czytelnia”  w 
Brooklynie podaje do publicznej 
wiadomości, że biblioteka „C zytel­
ni”  od dnia 1 czerwca r. b. mieścić 
się będzie w lokalu pil. 201 Bedford 
ave. Wskutek tej zmiany wypoży­
czanie książek zostało wstrzymane 
do dnia 7 czerwca r b.

Z pomaganiem 
./, liu/hnuski,

Sekretarz.

POSZUKIWANIA.

Niniejszcm poszukuję panny Zo- 
f ji  Wróblewskiej, pochodzącej z 
Dobrzynie gub. płockiej, pow. R y ­
pińskiego, przybyłej przed kilkoma 
tygodniami do Ameryki, a podobno 
znajdującej się w okolicach Brookly­
na. Ktoby wiedział o miejscu jej po- 
bj'tu niech mnie łaskaw ie zawiadomi.

Z poważaniem 
Mieli alitu/■ ( itfLądśhti,

182—llth  S treet, Jersey City, N. J.

W  dniu I-go Maja b. r. rozstała 
się z tym światem ś. p. Franciszka 
Kłosińska pochodząca, z gnbernii 
Płockiej, pow. Rypińskiego, ze wsi 
Rętwiny. Zmarła przybyła przed 
pięciu lafy do Ainerjki z mężem, 
który ją w krotce opuśc-il i żadnego 
znaku życia o solńc nie da w ał. 
Zmarła zaoszczędziła sobie 500 doi .C 7
z których 200 doi. życzyła sobie bjT 
odesłano do Europy a 300 bjr odda­
no jej mężowi, jeśli jeszcze żyje.

Jeżeli mąż zmarłej nie zjawi sie 
do dnia 7go czerwca, pieniądze bę­
dą odesłane do Europy.

Bliższa wiadomość:
JAN REDK O W SKI,

159 Steuben st., Jersey City, N.J.
Uprasza się również krewnych 

lub znajomych, jeżeliby o nim wie­
dzieli, aby raczyli, go uwiadomić, 
lub pod powyższym adresem dać o 
uim znać.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Pokoik tamo do wynajęcia przy 
polskiej familji pod nr. 253 Paci­
fic str. w Brooklynie. Dzwonić trzy 
razy.

Loty w Williamsbridge, N. Y . wT 
pobliżu kościoła polskiego do sprze­
dania. Wiadomość wr redakcji „K u r­
jera.”

Tow. Br. Pol  Krala Zygmunta ffl-go
w Jeksey Cit y H ig f t s , N. J.

Organ urzędowy „Kurjer Nowojorski.
Leon M oszczyński Prezes, 
Edward Szumski, Wice-Prezes, 
Jan Zachowski (G48 Gro we str.)

sekretarz protokularny. 
MaxymiljanSzulczyński, sekr. fin. 
Jan Wróblew'ski, Kasjer.
Jan Malak. wsi.i, Marszalek 
Posietlzeuia odbywają się regular- 

ni« wr pierw szą srode po 10-ym ka­
żdego miesiąca pn. 36 Van Yinkle 
d ^ :., Jersey City Heights, N, J.

•-'V*. " tt lie jn ik o w ,
AD W O KAT *J p r z y s i ę g ł y  

i N0TARJUSZ POLSKI
Prowadzi wszelkiego lodzaju spra­

wy sądowe, wyrabia kontrakta, 
jilempote 11 <je do starego kraju

bez olcar.ywcuiia paszportu 
i z legalizowaniem przez rosyj­

ski konsulat.
Zajmuje się sprawami spadkowemi.

I m a  roszaMwania iiinoteczne.
87 Nassau st.,

Kultem, BHdg, Rooms 501 - GOS. 
Przyjmuje w domu od 5 do 9 wiecz 

2 2 5  B r o a d w a y . 
N E W  Y O R K , —  _  N. y .

POLSKI L E K A R Z

D r. S .  G R U E N B E R G
Leczy wszelkie choroby 
w'Cwnctrziio, choroby d z i e c i ,  
osłabienie nerwów1 etc. -

Specjalnie leczy cierpienia syfiiistyczne 
i skórne.

Przyjmuje chórycb .od 9 do 10 przed, 
południem, od 2-3 po poi. i od 

7ej do 8ej wieczór.
8-1 - Ist k ,  New York, N. Y.

EOMAN J. I0PELMAN,

Adwokat Pizysięgły Pokk-

Praktykuje tyiko w wyższych 
sądach.

Godziny p rzyjęci" : 12— l. j — 6.

309 Broadway,
New- York - N. Y.

W W W ,  M l ' *  ' M i s e ' 
T -O S S & S g  t e  E S

POLSKI

M flę i iGlaFiliSI
Załatwia wszelkie sprawy w sądach 

amerykańskich.
Wyrabia papiery prawne.

A n to n i łiie-JrK)Kl,
D YE Y O IE N T

13 CCjjamlwrss SIasAI,
N ew  Y ork, N. Y.

Mieszkanie prywatne:
223 F  71 RN

fs M  i i

a

Orkiestry Polskiej.
Przyjmuje zamówienia na bale, pik­

niki, przedstawienia, wesela itd.

Skład i reperacja instrumentów mu­
zycznych. Ceny niskie. Robuta 

dobra i gwarantowana

1 5 2  Weli&wcey s t ,
Przy Suffolk st., New York.

P. V. ROYNIANEK I S  UJL
i  1  1  1  ®

J .  W e r n e r
(C złonek Zw N  P . gr. 181)

POLSKI

S k t a d  O b u v / i a
DAMSKIEGO i MĘZKIEGO.

Wykonywa obuwie na obstalunek po 
nader jumarkowanej cenie. 

Reperacja uskutecznia się szybko, 
dobrze i tanio.
I S K t łu k i* Y /A Y .

Brooklyn - - - - - -  N. Y.

J ą N Z i e l i ń s k i , 
m a G A Z Y N  

Iu strn m e n t. m u zyczn ych
o ra z .

D V B r « I H $ T
Doborowpj unitormnwanrj

O R K [E S T R Y  P O L S K IE J .
 7 , -

Przyjmuje zamówienia w miejscu i 
okolicy.

04 Uli utoń st. New York.

Założone wT 1890 r.

M . W l ł  ą o W N  K  I ,

Polsko Słowiańskiej, '

B I U R O  P R A C Y .
OBOWIĄZKI DLA DZIEWCZA T

Załatwia się wrszelkie żądania w 
najkrótszym cza ie.

4  2  S t r e e t  4 2
Przy' Grand sly New York, N. Y.

E W O L I Ń S K A ,

A k u s z b u k a  P o l s k a .
(Dyplomowana w Poznaniu;.

Przyjmuje pacjentki na czas choroby 
w swoje ni mieszkaniu po cenach przy 
• tępnych. Udaiela porady w choro­
bach kobiecyrch i rozmaitych p zy- 

padka :li dyskrctuych.
2 41 S l i B a f O a i S ń  A V K .

Pom. N. 3 i 4 uh, Brooklyn, E. D

J .  B irA JttO Ł S M J,

P o l s R i  S a l o o n ,
Zaopatrzony w dobor iWTe trunki i 

cygara.
K ii)  W a r r e n  s t . J e r s e y  C i t y .

J. BELDR
z Krakowa.

Fabry i skład

KAPELUSZY HLSKLH,
Kapelusze w najlepszych gatunkach 
33 procent taniej niż gdziokolwiek 

indziej.
Kat dy kto kupi u mnie cylinder 

otrzyma zawsze prasowanie darmo
81  C U tito n  S t .

ftliryia 129 i  131 Warta St.
NEW YORK. N Y.

T e l e p h o n e  C a l l  1 1 y s  W i l l i a m s s r i d g e ,

F r .  K r u s w ; c L : i ,
POESKI PRZEDSIĘBIORCA

TOaSZLBOWY.
Urządza iia; .iTspariiaisze pogrzeby 

całkowi.™ i po najniższych cenacli.

W ypożycza powozy na wesela, 
chrzciny i t. ćl

Główny ofis: Filjn:
248 Graham wve., 42 fem u st

S E » ^ r 4 » S 4 e . V : - - i .  j K .  w

Salomon Cofsrn, 
F A B I t Y K A D f i

Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, 
PAPIEROSO V\r i TABAKI.

17 Essex St. New York.
BSi" Dla pp. saloomstów dajemy 

z aczny rabat

K  T A T A R I H S K I ,
POLSKI AGENT

Ubezpieczeń od ognia
1 NA ŻYCIE.

$4? Ćflw W  % i
Przy Rivingtoii St. Kew Y  rk.

J a n  D o l n y ,

Grocernią Polska
Greenjioiut, Jimo/dyu, iV. I

Kawa,herbata, cukier zawsze w naj­
lepszym gatunku.

Świeże ja i ’ , masło, ser zawsze na 
składzie.

WANDA ŻÓŁTOWSKA,
DYPLOMOW ANA

Akuszerka Polska.
Udziela porady w chorobach 

kobiecych i w rozmaitych przypad­
kach dyskretnych.

&7 C a jb a riu e  81,,
Przy Oak St. New York.

Polacy i Litwini_
Dlaczego macie udcnoąć się do irmonamflmoców z Intpneni 
i dzia-żawą: Dorn/’"' Tm Iów i Karm, skoro istnieje

Polsko- T\ al :J. JK - fh-iiro Sprzedały Kealności

' i z ,  t y l i t y m o w ą z  &  § & ,

Usłużyliśmy ju ż  setkom Jloilfików a więc i. W y, którzy 
macie zamiar nabyć majałelc ziemski, 'udajcie się do nas.

Obecnie mamy na sprzedaż, wymianę i w dzierżawę kilka/lsięsuęt

DOMÓW, FIRM I LOTÓW 
W  OK BUCACH FABRYCZNYCH: W STaNaCH NEW 

YORK, NEW JERSEY, i t. d.
u,a łatwe spła.ty miesięcstie i lygodnioiue. Udajcie się do nas z 

, aułem zaufaniem a ni<f za,i6icdsiet:ie się. Każdy WfiSZ grosz 
wlożoay stokrotnie opłaci sip. Budujem y też domy taniej i. łe- 
p ie j ja k  ktokolwiek inny. /łanim udacie się do innonarndowethn 
napiszcie lub zgłoście się do nas, a. Itędzie to tylko s Waszą 
korzyścią. W ytnijcie to ogłoszenie i zachowajcie, ho byt! może że 
przyda się Wam później.

03L. cHciąciî ĘiyyicĘ Sc 0o.
Jedyne P olsko-K atolickie B iu ro  Sprzedaży R ealności,

202 E. 23 ę t , New Yotk, N. Y,
Eiuro w Passaic Ł J. 81 State st. cer. Washington Pt

K a  •wszelkie zapytania listowne odpowia.damy natychmiast.

25 Avt. A. rog 2-ej u!. New York,
Grand S t. P ittsru rgh  Pa. -  58 Mąin Sr. C onnei,svhle , Pa., 

140 South S t. Pi-inJADEri.łrnA Pa.

Szyfkarty

N A J S Z Y J 1 S Z E

P A R O W C E

Wymiana

P R Z E S Y Ł U A

PIENIĘDZY".

Bilety koleiowe do wszystkich miejsc w Stanach Zjednoczonych po 
zniżonych cenach W ypłaca i przyjmuje przekazy pieniężne. W ysyła pie­
niądze telegraficznie do wszystkich miast Europy i Ameryki

P o  l aki
Z&toiony w roku

18S£ 142 DJYISION SI

w  D s v -  Y e r k i r
KAM BURO: 81 Ad nu rfilitaetRtrassc-

BREM EN", 4ó Heerdenthorsteiweg 
ROTTERDAM ; 20 Maaskade.

f^prEedaje szyfkarty do i z Europy za najtańszą cenę na najszybsze parowce 
Posyłam pieniądze dwa razy na tydzień. Każdy, kto pośle pieniądze 

otrzyma w 4 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do domu.

FroaaiŁy S P o l a k ó w  o zwracanie się do mmes a będą zadowo tosŁ

M A  3  E O B E R ,

N ortii-G erm a n  L lo y d  H a m b u rg  A m e r ic a n  U n e~
R ed  S tar A m e r ic a n  L in ę  Js e th e r la n d n  A m  er . L in ę

C n n a rd  L in ę  A n eh o r  L it ie  C u n a rd  I/ine.

T H E  S T A T E  B A N K ,
378 3RMD ST., ISTEW YORK.

O .  L .  R I C H A R D ,  PREZYDENT. J .  H. R O S E N S A U n / l ,  K A S J 3 R .
A R N O L D  K O H N ,  WIC e - P r e z y d e n t , A L L E N  D U R A N T .  M S Y S T .  K a s j e r .

C zarterow any w  roku 1890 na prawach Stanu N ew York.

Przyjmuje depozyta i wypłaca czeki. Wypłaca procenta na specjalne de 
pożyta. —  Wysyła pieniądze do Polski, Rosji, Austrji, Niemiec i Francji 

Wystawia przekazy (drafty) do każdego większego miasta w śniecie. 
Kupuje 1 sprzedaje zagraniczne pieniądze tak złote jak i papierowe. 

Otwarty codzienn e od godz 10 rano do 3 po poł,, w Soboty i Ponie­
działki dodatkowo od godz. 5 do 7 wieczór.

B A N K

141 Wa, hingtop St., pom. West i Greeiiwieh Sts. New YTork,

Karty okrętowe (Szyfkarty) sprzedaje na wszystkie linje wprost do 
i z Europy, po cenach kompanicznycb.

Piesiiątlze wysyłam codziennie po najniższym kursie i w ciągu 24 dni 
dostarczam rękopis z podpisem odbierającego.

Zagraniczne pieniądze sprzedaję bardzo tamo.
Na wszystkie piśmienne zapytania odwrotnie odpowiadam.

l l f i N R I K  N T H N iT ^E K .

Jśank BiscłiofFa
(ISIschofłs ISanlcing Mouse)

ZAŁOŻONY W E. 1»48. 
w Budynku Staatszeitung, przy wjeździe 

na most brooklyriski
2 Centre str. - New York.

do wszystkich miejscowość w starym kraju, 
Szybko, Tanio i Pewnie 

. . (szyfkartj na najlepsze parowce
feprZG!14Z k a r t  OkrętO ,/yC ll do i z Europy, p ° najniższych cenach. 

Bank nasz cieszy się ogólnem zaufaniem Polaków i Litwinów.

B jS C ^C f^S  3 ĄNKIJ?lq IjOlJsE, 
^łaatszeitumg B u ild ln g , 2  U e jjfe  str. Meff Y o rk .

W y s y ła  p ie n ią d ze

f ę f .  p .  P $ {J }. J{. !Ję

W  Niedzielę dnia 20-go Czerwca 1897
odbędzie się

v7- t y  R o c z n y  P i k n i k
Połączony strzelaniem  «?« tarczy.

w Giendaie Schuetzen Parku, L. ł.
BiLET 25 CT. Oli 0S0RY. POCZĄTEK 0 GODZ. 1-ej P. P.

Kary dochodzą z Greenpointu, W illiam sburgai od mostu Brooklyńskiego, 
Union, Elusliing i Graliam Aves, L Brooklyna: Green i Gates Aves 
karę lub Elewator do Lidgewood, ze znnaną na Richmond Hill i Ja- 
maica która przechodź1’ koło parku.

1. 3ai. Ochot? Pol Strzelców w Henr Yorku.
p o d  d o w ó d z tw e m  m a jo ra  T e o d o r a  K orn ob isa .

W Poniedziałek dnia 28-go Czerwca 1897
odbędzie się

26-1 j  Rstziiy Wielki Piknik
Ir  w  Su L z E R ’S hARLEM R!VEP. PARKU ★

126 ulica i 2-ga Ave. w  New Yorku.
Huzyka prof. H. Wenskicgo.

SF 5 o t .  o d  o s o b y .
P o o z .  o  g o d z .  S - e j  p>o p>of-

D o licznego udziału Szan. Publiczność zaprasza

KOMITET.


